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W a l k a  o  senat
Sejm pracuje obecni.3 nad kofistytueyą. 

MiiŁ*dzy i nrynii punktami na porządek obrad 
weszła sprawa senatu, projektowanego przez 
pojiuową konusyę konstytucyjną. Przecinko 
projektow i drogiej izby w  jakiejkolw iek 
formie w yAąp ila  z t-iiłą gwałto'>vno.ścią le 
wica, brn zu/ują e projekt mianom reakcyj
nego zamachu na demokratyczny ustrój 
Rzeczypospolitej. Socyaliśei w  swej walce 
z projektowanym senatem poszli tak dale
ko, iż ogłosi!: na 18 b. m. powszechny strajk 
demonstracyjny, grożąc dalszymi objawami 
„w o li ludu“ .

Argumenty, którym i w alczy lewica, są 
płytkie i bezpodstawne. N ie  mogą s!q cni 
boćw in  ]K>vvolać ni na dziejowe doświad
czenie, ni na analogie współczesne. Niepo
dobna też żadnymi wyrozuniowanymi w y 
wodami poprzeć twierdzenia, 20 senat był
by instytueyą szkodliwą i tamującą zdrowy 
po.

Jeżeli uwzględni sit -teidyeyę, to wszę
dzie. gdzkkełw tck parlamentaryzm się prze
jawił, izba wyższa byia i oddawała nieoce- 
nlone usługi. Prawda, żo tu i ówdzie przy
chodziło do zatargu m iedzy obu ciałami 
prawodu, wcześni, ale. abstrahując już od 
tego, któro z ty eh zgremadzeń miało w  d «- 
nym wypadku raeyę, stwierdzić nałoży, iż 
odro wiertnią formą, ukonstytuowania izby 
wyższej i należytcm określeniom jej kom
petencji, r.sożruby należycie zabezpieczyć 
feupiemaoyę czynników demokratycznych, 
za ja i. ic, bądź co bądź, musi się zawsze 
pnnr.ć s .-jm właściwy.

Analogia z ustrojem parlamentarnym 
WBiAlczt.sn.ydi państw przemawia też za 
utrzymanieni drugiego ciała prawodawcze
go, bc-z względu na to, jak  je nazwiemy: 
izbą wyższą, czy senatem. Kolebka i wzór 
parlamentaryzmu, Anglia, ma swoją izbę 
lordów, demokratyczna Fimiwya i Am eryka 
mają senaty, Szwajcarya liadę związkową. 
Nawet świeżo )X>wstała Ozechosłowacya, 
budując swój ustrój na podstawach buidz^ 
nberaHiycli i demokratycznych, .stworzyła 

/ oprócz zgromadzenia narodowego, sonat. 
W yją te l; m iędzy państwami eurouejskiemi 
stanowi Giv..-y». której przecież nie można 
uważać za ideał i przykład godny, do na
śladowania. W zorując się na obcych, się
gnąć winniśmy raczej do ustrojów wypró
bowanych u demokratycznych społeczeństw
zachodu.

Muieiszabr jednak było o tradycye i o 
analogie, gdyby aa izbą wyższą —  w  ja
kiejkolw iek formie —  nic przemawiały a r  
gumentn rzeczowe.

Cel, dla którego chce się u nas obok sej
mu stworzyć senat, jest ten, by  wszelkie 
uchwały przeszły przez filtr oceny ludzi fa 
chowych i zrównoważonych. Z doświadczeń 
naszego młodego sejmu powinniśmy nabrać 
Już dosyć przekonania, iż taka ocena

i współpraca jest konieczną. Przysłuchać się 
ty lko  parę razy dyskusji sejmowej, zapo- 
znać się ze składem naszych klubów i stron
nictw, przypatrzeć, kto zasiada w. koini- 
ąyach sejmowych, a wreszcie -—  co najwa
żniejsze —  zbadać, ile uchwał nie mogło 
wejść w  życie dzięki swej nlepiakiyczuo- 
śei, dzięki wiecowemu traktowaniu rzeczy, 
a wszelkie dalsze argumenty będą zbytecz
ne. Praw  na kolatnio wypracowywać nie 
można, układać .jo i zobowiązywać tło ich 
prawomocności powinni oprócz przedstawi
cieli szerokich mas wyborców, także przed
stawiciele nauki, ludzie fachowi w  danych 
kwe3tyach i  przedstawiciele poważnych or 
gaiiizacyj społeczno-gospodarczych. Uchwa
ły  se.fmowc w  sprawach zasadniczych po 
winny zależeć nic od nastroju chwili, lecz 
od istotnego interesu państwa i dlatego c- 
brady nad niemi w  dwóch odrębnych cia 
łach są rzeczą bardzo imżądaną.

Istnienie senatu nic- zagiaża woale demo
kratycznemu ustrojowi, bo z jedne] strony 
można zabezpieczyć nah-ź;> Go prawa. izby 
posłów i nie dopuścić do A go , ny rzeczy 
wiście potrzebne i ua:;-'ir.J.uo:io u -kwały nie 
weszły w  życie, z drugiej znowu strony 
można senat tworzyć w  spo. .ób bardzo de
mokratyczny, choćby drogą wyborów  po
wszechnych, żądając jodynie od senatorów 
dość wysokiego cenzusu inteligeueyi i w ie
ku. Senat, to nie hamulec postępu, przed
stawiciel rcakcyi i izba przywilejów, ale 1o 
czynnik rozwagi. O sposób jego tworzenia 
i o zakres jego  kom petencji można się 
spierać, ale nie o to, Czy on ma istnieć, czy 
nie. Istnienia izby wyższej domaga się dłu
gie i wszechstronne doświadczenie i doma
ga  się zdrowy rozum.

Rzekom i obrońcy domokracyi, w  imię 
której zwalczają projektowany senat, spo
sobem walki przeciwko temu projektowi 
urągają wprost podstawowym zasadom iia- 
mokratyzmu/ Z.eszli oni nu drogę wymusze
nia.. strąązą strajkiem powszechnym, a stra
szą kogo? -— Śejiji u * pódstitwio bardzo 
demokratycznej wybrany.

Jeżeli sejm jest przedstawicielem narodu, 
to  izba sejmowa jest jedynem fortun, a ntć- 
tod y* parlamentarne jedynemi metodami do 
przeprowadzania swych żądań. K to  ucieka 
się do innego forum i do innych metod, ten 
drwi 7. dcmokracyi i z  idei parlamentarnej, 
ten naśladuje dawną szlachtę, co wiązała 
swych posłów instrukeyami. lub bolszewi
ków, co nie ufając z woli ludu wybrano,p 
konstytuancie, uciekli się do dyktatury rze
komo pęoIeUiyatu, a wiab-iwic do dykta
tury jednostek, żadnych w ładzy liiecgrani- 
ezonej. IŁeakeyonistami są zatem nie ci, 
k tórzy pragną senatu, ale ci, co ubić go 
chcą wbrow interesowd państwa i metoda
mi, niedającemi się pogodzić z prawdziwą 
demokracyą. F. B.

stamtąd ogólnie w kierunku południowym pc- 
1 prsek Horynia kolo Lanowic'c, miejscowość ta 
po stronio polskiej i w dalszym ciągu do rze- 
ki Zbrucz, pozostawiając miejscowość Bialo- 
zmkę po stronie polskiej, a następnie linią 
Zbreeza do ujścia tej noki ao Dniestru.

Rosya i Ukraina zrzekają się wszelkich 
praw i pr.ctcnsyi do ziem, na zachód od tej 
granicy położonych, z drugiej strony Polska 
zrzeka się na rzecz Ukrainy i Białej Rusi 
wszelkich praw i pretensyi do zieny położo
nych na wschód od tej granicy/

sztabu en. .donosi zc Stanisławowa pod datą 13 b. nu: 
[A tak bolszewicki przeciwko północnemu skrzy
dła frontu ukraińskiego, dokonany przeważa*

Warszawa. P. A. T. Komunii 
z  dnia 15 października:

Na półnoeny-wsehód od W i l e j k i  jazda c: 
sza, posuwając się w kierunku K r z y w  i c i jąeemi siłami, nie tuiał się. Wojska ukraińskie 
rozbiła szóstą dywfeyą sowiecką, zdobyła i  potrafiły wstrzymać atak bolszewicki w kio- 
2 dzida, 11 karabinów maszynowych, I I  kuch-' ruuku Bugu, a także udało się im w onerri- 
nl polowych, zebroba kr.ucrlaryę dywizyjną, j czuoj kontrakcji postąpić naprzód w kierunku 

pciubiiowy-wsrhód od C h m i e l n i k a
. , „  . . . • , , - .nasze ręce, siwierdzeuo i-ąru dowódców pul-!* obsadzić węzeł kolejowy Kalinówka na li,

określonej wyzoj granicy welioasą teryto- sowieckich. ińi kolejowej K i j ó w  W i n n i c a .  W  obsza-

Obie układające się strony zgadzają się, fWśró(1 k :ikmet - ń ..( k ł;..2V si„  w na
ze o ile w skład ziem poteżonycu na wichód S ... . !..■» i

Na drodze do pokoju.
PffeKntinarya pokojowe.
Zo wzlędu na zbyt późne doręczenie nam 

tekstu umowy o preliminaryach pokojowych 
i umowy o ruzejmie, podpisanym w Rydze, nie 
mogliśmy tych dokumentów podać w numerze 
wczorajszym. Czynimy to dziś.

We wstępio do prelinunaryów stwierdzają 
Rzeczpospolita polska z jednej strony i Rzecz
pospolita sowiecka rosyjska i ukraińska 
i  drugiej, że wszczęto rokowania, kierując się 
pragnieniem położenia możliwie jak najpręd

szego kresu wojnie, wynikłej między niemi, 
oiaa wypracowania warunków, które stano
wić mają podstawę trwałego, honorowego i na 
wzajemnem porozumieniu opartego pokoju.

Wyznaczeni pełnomocnicy obu stron zgo
dzili się na następująco postanowienia: _

Granice.

A r t y k u ł  I. Obie układające się strony 
uznają niepodległość Ukrainy i Białorusi, oraz 
zgadzają 6ię na postanowienie, żo wschodnie 
granico Polski etanowi linia wzdluz rzeki 
Dźwiny od granicy Łotwy z Rosy?, aż do 
punktu, w którym granica byłej gubemii wi
leńskiej styka się z granicą byłej gubernii 
witebskiej, dalej grauicą byłych gubernii wi
leńskiej i witebskiej, aż do wsi i stacyi ko
lejowej Orzechowo, które pozostają po stronie 
polskiej pcczcm znów wschodnią granicą by
łej gubernii wileńskiej, aż do punktu, w któ
rym schodzą się powiaty dzisneński, lepelski ■ 
•i borysowsld, dalej a i do wsi Mała Czernica, 
która zostaje po stronie białoruskiej, stąd na 
południowy-zachód w poprzek jeziora na rze
ce Berezynie do wsi Zarzeezyk, która pozo
staje po stronie białoruskiej, poczem ku po- 
łedruowemu zachodowi aż do rzeki W ilii do*

punktu na wschód od Dohinowa. dalej rzeką 
Wilią aż do traktu, idącego na południe od 
Dohinowa, skąd dalej na południe do rzeki... 
(nazwy rzeki na mapie niema) Willą w dół do 
połączenia z rzeką Rybcsanką, przy ozem mia
steczko Ilia pozostaje po stronie polskiej, Ryb- 
czanką na południe do stacyi kolejowej Rado- 
szkowic, przyezem staeya i miasteczko po 
stronie białoruskiej, dalej na wschód od mia
steczka Raków, wieś Wołma, Rubieżewiezc 
de linii kolejowej Mińsk— Baranowicze przy 
miejscowości Kolosowo. która pozostaje po 
stronie polskiej, dalej na południc pclową 
drogą między Nieświeżom a CzLmkowiczami, 
dalej na południe drogą między Kłeckiem 
i Gimkowiczami, dalej na południe szosy war- 
szawsko-moskiewskiej, przecinając tę szosę 
na zachód od Filipowicz, dalej najkrótszą dro
gą do rzeki Łan koło wsi Czudzin, pozosta
wiając tę wieś po strome polskiej, dalej wzdłuż 
rzeki Łan do njśeia tej rzeki do Prypeci, da
lej ca wschód siodm kilometrów, stąd na po
łudnie do rzeki Stwigi w punkcie jej najbar
dziej wysuniętym na zachód, poczem w' górę 
rzeki Stwigi aż do punktu, w którym rzeka 
ta przecina granice byłej gubernii mińskiej 

wołyńskiej, skąd granicą tych gubomii do 
granicy powiatu równieńsldego i owruckiego 
i tą̂  granicą powiatu aż do przecięcia linii 
kolejowej na zachód od stacyi Ochotnikowo 
i miasteczka Rokitno, -“ dalej na południe w 
górę rzeczki Lwa aż do jej źródła, stąd do 
połączenia się rzeki Korczyk z rzeką Siuczą, 
dalej w górę Korczykiem, pozostawiając mia
sto Korzec po stronie polskiej, dalej- na po
łudniowy-zachód, pozostawiając Kilikijów po 
stronio ukraińskiej do Milatyna, który po 
stronie polskiej, następnio na południe, stąd 
linią kolejową Równ?—Szepetówka i  rzeką 
Moryń do rzeki Wilii, przyczem miasto Ostrów 
po stronio polskiej, dalej w górę W ilii do 
Nowego Stawu, który po stropie ukrajńsMej,

rya sporne między Polską a Litwą, spraw 
przynależności tych teryioryów do jednego 
z tych dwóch państw należy wyłącznie do 
Polski i Litwy.

Uznanie suwerenności.
A r t y k u ł  II. ODio układające się stro

ny zapewniają sobie nawzajem całkowito po- 
anowanio suwerenności państwowej i po

wstrzymanie się od jakiegokolwiek mieszania 
się do wewnętrznych spraw drugiej strony, 
przyczem cbie strony postanawiają umieścić 

; traktacie pokojowym zobowiązanie, żo ni: 
będą tworzyły ani popierały ozganizacyi, ma 
jąc.yeli na celu walkę zbrojną z drugą ukła
dającą oię stroną, lub obalenia ustroju pań
stwowego albo społecznego drugiej strony. 
'L chwilą ratyfikacji niniejszej! umowy cbie 
układające sio strony -zobowiązują się nic 
popierać cudzych działań wojennych przeciw 
drugiej stronie.

Prawo cpcyi.
A r t y k u ł  TU. Obio -układające się stro

ny zobowiązują się zamieści w traktacie po
kojowym przepisy w przedmiocie swobodnego 
wyboru obywatelstwa polskiego względnie ro
syjskiego albo ukraińskiego.

Mniejszości narodowe.
A r t y k u ł  IV. Obie “układające się stro

ny zobowiązują się umieścić w traktacie po
kojowym postanowienie, zapewniające i  .je
dnej strony pfeobpm narę<Ibwości polskiej w Ro
s ji i  Ukramin wszystkie to prawa, zabezpie
czające swobodny rozwój kulturalny języka, 
i wykonywanie obrzędów religijnych, z jakich 
będą korzystać osoby narodowości rosyjskiej 
i ukraińskiej w Polsce a ż drugiej strony oso
bom narodowości ukraińskiej i rosyjskiej w 
Polsco wszystkie prawa, zabezpieczająco swo
bodny rozwój kulturalny i językowy i wy
konywanie obrzędów religijnych, z jakiego 

korzystać będą osoby narodowości polskiej w 
Rosy; i na Ukrainie.

Sprawa odszkodowań. *
A r t y k u ł  V. Obie układające się strony 

zrzekają śię wzajemnie zwrotu kosztów wo
jennych, jak również odszkodowania za stra
ty wojenne.

Wymiana jeńców.
A r t y k u ł  VI. Obie układają co się strony 

zobowiązują się zamieścić w traktacio poko
jowym przepisy, dotyczące wymiany jeńców 
wojennych i zwrotu rzeczywistych kosztów 
ich utrzymania.

A r t y k u ł  VII. Z chw ilą podpisania nimej- 
c,zoj umowy natychmiast bęclą powołane komi- 
cye mieszane, celem niezwłocznego wydania 
zakładników oraz niezwłocznej wymiany jeń
ców cywilnych osób internowanych, w miarę

X ości jeńców wojennych i zorganizowania 
otu wygnańców, uchodźców i emigran

tów. f

A r t y k u ł  V III. Obie układające się strony 
zobowiązują się niezwłocznie po podpisaniu 
niniejszej umowy wydać odpowiednie zarzą
dzenia o zawieszeniu postępowania sądowego

Pozatem sytuacja bez poważniejszych zmian. 
Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich, 

Sztab generalny.

KOMUNIKAT UKRAIŃSKI.
W edeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro koresp.

T z j Żm cr.y.n.k.i toczą się zacięte walki. 
W  obszarze N o w e j  U e z y c y  i M ob il.© , 
w.rt P o d o l s k i e g o  posuwają się wojska 
ukraińskie wciąż dalej.

Lwów. (Tclef. wł.). Front ukraiński osiąg, 
nął linię Stary Konstanty nów, Lalyczów, rzekę 
Kamionkę i okolico Baru.

od znakiem pokoju
0 fo iw en c^  wojskową państw 

bałtyckich.
Warszawa. (Tclef. wł.). Do Rygi pr:iybyli 

przedstawiciele Polski pr/y rządaćh Finlaadyi 
i Estonii, posiov.de: K a m i e n i e c k i ,  W  a-
sil.c.w .s.ki i S o k o l n i  c li i. Odbyli oni dwie 
konferencje z delegatami Finłandyi na temat 
ukończenia wojny polsko-sowieckiej. Równo- 
czcśnio rczpoozęły się rokowania pomiędzy 
przedstawicielami Polski, Finlandyi, Estonii, 
Łotwy i Ukrainy w sprawie kouweocyi woj
skowej,

WYJAZD JOFFEGO Z RYGI.
Warszawa. (Tclef. wł.). W  nocy z 13 na 14 

bm., t. j. w  dzień po zawarciu rozejmu, wy
jechał z Rygi Jcffe. Delegacja centralnego 
komitetu wykonawczego rządu sowieckiego 
oczekiwała go na granicy Rosji, wręczając 
ordery czerwonego sztandaru i dyplom , wraz 
7. odznakami.

NOWE KIEROWNICTWO DELEGACYI 
SOWIECKIEJ.

Warszawa. (Telef. wł.) Przewodnictwo d zle- 
gacyi pokojowej W Rydze po wyjeździć Jof- 
fego objął Ob o 1 i ńs k i. Kierownikiem wła
ściwy ni jeduak jest L  o r e n s, dotychczasowy 
sekrotarz, który obejmie kierownictwo komi
sy! wymiany jeńców.

KOMlSYA DLA W YM IA N Y  JEŃCÓW.
Warszawa. (Teicf. wl.). Delegacja pokojowa 

sowietów wypowiedziała życzenie, by obrady 
komisy i. wymiany jeńców i  komisyi finansowej 
tm ały  nadal bez prze iwy. Powrót jeńców — 

! według 'Oświadczenia delegacji polskiej —

P. DĄBSKI OPUŚCIŁ RYGĘ.

Warszawa. (Tclef. wł.) Przewodniczący pol
skiej delegiacyi w Rydze p. D ę b s k i  jvy- 

juchał w  piątek o godz. 4 po południu z Ry
g i wrtut z posłami sejmowymi de L i  b a  w y , 
by stamtąd statkiem udać się do G d a ń S k ą, 
skąd pojedzie koleją do W a r s z a w y .

Warssawa. (Telf. wi.). Przyjazdu przewód.'rozpocznie się w ciągu najbliższych 10 dni 
polskiej dclegacyi w Rydze, p. D ą b s k i « g o ,  |Bo Rygi ma przybyć niebawem w charakterze 
oczekują tutaj w niedzielę lano. rzeczoznawcy M a r c h l e w s k i .

Liga narodów a Wilno.
j a ś n i e n i a  P a d e w
Wiedeń. (Telcf. wł.). We czwartek pizov,c- 

dnicr-ący Ligi narodów w Paryżu B o u r -  
g c* o i s zaprosił delegata p. P a d e r e w s k  i.e- 
g.o r.a konfercncyę w  sprawie incydentu wi
leńskiego. Bourgeois przedstawił Paderewskie
mu wrażenie, jakie wywarło ca członkach Li
gi narodów zajęcie W i l n  a przez oudzk.iy pul-

zaadrcsowanyiu do Paderewskiego, który i.a- 
tyc-Juniast uwiadomił o tem rząd polski.

POUOC W ARSZAW Y DLA W ILNA.A 
Warszawa. P_ A. T. „Kurycr Warszawski* 

donosi: Wczoraj warszawska Rada miejska,
obradująca pod przewodnictwem ministra 
N o w o d w o r s k i e g o ,  przyjęła jedr.omyśN 
nia i przy oMaokach wniosek treści następu* 
.jąccj: Wobea opanowania W i l n a  i p-airtją-

skio, pomimo poprzednio zawartego z Litwą {cej tam m/Izy i straszliwego głodu, Itada m. 
rozojmu. B o u r g e o i s  prosd P a .d e re .w - Vv'a:'szawy, dają© wyraz uczuciom, żywionym 

o wyjaśnienie rziyłowi polskiemu i przez P o l kę dla Wilna, jako drogiego sercus.k.i.e g o o wyjaśnienie rząiowi 
sytuaoyi i zwrócił uwagę, ta  Polska srrua pro
siła Ligę narodów o rozstrzygnięcie kouEiktu. 
W  taJrich warunkach zajęcie W  i ! r> a przez 
Polaków jest naruszeniem zobowiązań, przyję
tych przez Polskę wobec Ligi-narodów. Rząd 
pulski powinien sam zlikwidować konflikt. 
Gdyby zaś to nie nastąpiło. Liga narodów 
zmuszoną byłaby nadać incydentowi wileń
skiemu wielką doniosłość.

Paderewski w obszeincm przemówieniu 
uadministracyjnego, dyscyplinarneyo, oraz 'v.r lrSP-'; sfancwisLo M i ł  nu. prawa polskie

do tego miasta, a takie oały incydent. w)d-

polsldemu mia6ta, uchwaliła wybrać komisyę,1 
złożoną z sześciu członków Rr.dy i trzech 
członków magistratu, która w ciągu tygodnia
przedstawi projekty jak najspieszniej*::.- j po
mocy dla Wilna. Wniosek podpisany /.-:*;::ł 
przoz wszystkie partye.

wszelkiego innego, wszczętego w stosunku do 
jeńców cywilnych i internowanych zakładni
ków, wygnańców, emigrantów wojennych, jak 
również i natychmiastowego wstrzymania kar, 
wymierzonych przeciwko tym osobom na ja 
kiejkolwiek drodze. Wstrzymanie wykonania 
kary może nie powodować wypuszczenia na 
wolność, w tym jednakże wj-padku osoby te 
winny być natychmiast wydane władzom ich 
państwa wraz z wszystkimi aktami. Jeżeli je
dnakże dana osoba oświadczy, że nic życzy 
sobio powrotu do ojczyzny, albo władze oj
czyste nie zgodzą się na je j przyjęcie, osoba 
ta uiożc być ponownie pozbawiona wolności.

ZABIEGI NIEMCÓW O TERENY L ITW Y . 
Warszawa. (Telef. wł.). W  ostatnich «v.v 

saoh Tiifene stowarzyszeń*?, niemieckie d la 'w y* 
kupa zl mr, korzystając z poparcia Taryby, 
rozwinęły żywą działalność na terenach JA- 

krosiająe, że nie wojska p>.iskie zajęły Wi i - j t wy .  Btowarzyszenia te mianowicie zwracają 
no, T *ty lko  zgrupowana dywizya litewsko-(się z

;-* -i - r - ■ Amncstya,

A r t y k u ł  IX. Obie układające się strony 
zobowiązują się umieścić w traktacie pokojo- 
wynn przepisy w  przedmiocie amnestyi, a mia
nowicie Polska dla obywateli rosyjskich i u- 
kraińskich w Polsce, a Rosya i Ukraina dla 
obywateli polskich yr, Rosyi i Ukrainie. ^

Wzajemne rozrachunki.
A r t y k u ł  X. Qbłe układająca się Btrony 

zobowiązują się zamieścić w traktacie poko
jowym postanowknia, dotyczące rozrachun-

białontska), o czeui zresztą mocarstwa, sprzy
mierzone zostały już poinformowane w nocie 
rządu polskiego.

Należy zaznaczyć, iż BoUrgeoU oświadczenie 
stroje w sprawie W i l n a  powtórzył w liście,

ę z propozycjami do właścicieli ziemskich 
w- ukrytym duchu znanego programu Łuden- 
dorffa, który zamyślał zaludnić j.itwę osa-.iui- 
kami nieriue-cfeińijj by stwćr/.yć w ten sposób 
łąezi/k tcryłęryalny pomiędzy Rcsya a Niem
cami.

ków wzajemnych i likwidacyi i oprzeć je nu j knować i zwrócić w naturze w? 
następujących zasadach: kwiwaleEcic mionie ruchome

1) Z poprzedniej jirzynałe/.nośei części ziem 
Rzeczpospolitej do byłego imperyum rosyj
skiego nie w-jnikąją dla Polski w- stosunku 
do Rosyi żadne zobowiązania i ciężary.

2) Obie układające .się strony zrzekają' się 
wzajemnie wszelkich praw do majątków pań
stwowych, związanych z torytoryum strony 
przeciwnej,

3) Przy rozrachunkach wzajemnych' likwi
dacji będzie uznany aktywny udział ziem 
Rzeczpospolitej polskk-j w życiu gospodar- 
czom byłego impeiyum rosyjskiego.

4) Obie układające się strony zobowiązują 
się wzajemnie n a . żądanie właścicieli yeewa-

W ©
pań.**:' wow

związano z ekouomiuznem i nalur;-!ne«i ic . 
ciem kroju, ndenie Tin homo ciał ssmoi-sąc •>' 
wych inśtjducyj osób fizjezn jcb i pi-awnycii, 
z: .brane, albo ewaknowaae podczas wpjnr, 
począwszy od dnia 1 sierpria nowego stjKi 
1014 r. z. wyjątkiem zdobyczy Wojennej.

5) Będzie ustalono zobowiązanie zwrotu rei. 
skłeb prz/ilmiotów dobytku kulturalnego, wy
wiezionych z Polski do Rosyi od czasów roi- 
bioru Rzeczpospolitej polskiej.

6) Badzie ustalono wzajemne -ęregulowanm- 
opartych na tytułach prawnych pretensyj osób 
fizycznych i prawnych stron obu: pretensyi 
powstałych do chwili powstania niniejszej
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Umowy do rządu.' i  instytueyj strony przo- 
eiwnej.

7) Ustalone będzie w  traktacie pokojowym 
zobowiązanlo R os ji i  Ukrainy do przyznania 
Polsce i j* j obywatelom pTawa największego 
uprzywilejowania w dziedzinie restytucyi mie
nia i odszkodowania za straty z okresu rewo
lucyjnego i wojny domowej w Rosyi 1 Ukrai
nie.

Sprawy handlowo-ekonomiczne.
A r t y k u ł  X Ł  Ouie układające się strony 

tobo wiązu ją się przystąpić natychmiast, do 
podpisania traktatu pokojowego i  rokowań 
w przedmiocie konwencyi o handlu, żegludze, 
konwencyi sanitarnej, komunikacyjnej i  pocz- 
towo-telografięznoj i kompensacyjnej wymiany 
towarów.

A  r t y k u ł X II. Obie układające się stroffy" 
zgadza j i się umieścić w  traktacie pokojowym 
przepisy o ućkieieniu transita ula Polski przez 
terytorya rosyjskie i  Ukraińskie, craz dla 
Ukrainy i Rosyi pnmz tcrjtoryum polskie;.

Układ o rozajmie.
A r t y k u '  X III. Obie układające się strony 

zawierają równocześnie umowę o rozejinie, 
która stanowi składową część .niniejszej 
urnowy.

Dalsze postanowienia.
A r t y k u ł  XIV. Rosya i Ukraina oświad

czają, ie  wszystkie zobowiązania, przyjęte 
przez nie wobec Polski, jak również prawa, 
przćz nie raby to umową niniejszą, rtosują się 
<io wszy.stk&h “terytoryów, „  położonych na 
wschód od linii granicznej, które to terytorya 
w  skład byłego im nery urn rosyjskiego i przy 
zawieraniu umowy niniejszej bj ły reprezento
wano przez Rosyę i Ukrainę.

A r t y k u ł  XV. Obie układające się strony 
zobowiązują się natychmiast po podpisaniu 
niniejszej umowy rozpocząć rokowania w 
przedmiocie zawarcia trv. aleg© pokoju.

A r t y k u ł  XVI. Umowa niniejsza sporzą.- 
dzona została w  języku polskim, rosyjskim 
i ukraińskim w dwóch egzemplarzach.

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych.
A r t y k u ł  X V II. Umowa niniejsza podlega 

łatytikacyi i  staje się prawomocną i. ehwiłą 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych. W y
miana dokumentów ratyfikacyjnych i  spisanie 
odpowiedniego protokółu nastąpi w  Libawie. 
Obie układające się strony zobowiązują się do 
ratyfikr.cyi umowy niniejszej najpóźniej w 
przeciągu 15 dni od chwili je j podpisania. 
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych i spi
sanie protokółu nastąpić powinno najpóźniej 
w przeciągu 6 dni po upływie terminu prze
widzianego dla ratyfikucj L O lie  uinawiajs.ee 
się strony zastrzegają, żer umowa w przedmio
cie rozejinu traci moc obowiązującą, jeżeli 
w terminio przewidzianym rlia wymiany doku
mentów ratyfikacyjnych i spisania odpowied
niego protokółu, czynności te z ja k ie jk o l
wiek powoda nie będą dokonane. Wznowienie 
działali wojennych nie może jednakże w  tym 
wypadku nastąpić wcześniej, niż w  48 godzin 
po upływie powyższego terminu.

■Jsankwa o rozejmie.
Po ujdywie 144 godzin od chwili podpisa

nia umowy o prdiminaryach pokojowjmh, to 
jest o godzinie 24 według czasu środkowo
europejskiego dnia 1S października 1920 roku 
obie umawiające się strony obowiązano są 
zaprzestać wszelkich działań wojennych na 
lądzie, wedzio i w powietrzu.

Wojska of ;i ttsaawipjscych się stron pozo- 
st. ją na zajmowanych przez nic aż do chwili 
zaprzestania działań wojennych pozycyacb, 
jeunak/.o z tym warunkiem, aby wojska rosyj- 
sko-tikraińskie znajdowały się naib iiże jw  od
ległości 15 krr, o<l ustalonej linii frontu pol
skiego w  chwili zaprzestania działań wojen
nych.

Pozostały w ten sposób między obu fronta
mi pas szerokości 15 l;m. stanowi strefę neu
tralną w znaczeniu wojskówem i znajduje się 
w zarząclzio administracyjnym tej strony, do 
której to terytorymn należeć ma na zasadzie 
prel im inary ó w pokoj owych.

Wszelkie ruchy wojsk winny się odbyć 
z szybkością niemmejszą, niż 20 km. na dobę 
i najpóźniej rozpocząć w 24 godzin po za
przestaniu działali wojennych.

Przy opuszczaniu zajmowanych terytoryów 
wojska pozostawią zupełnie nietknięty cały 
znajdujący się na tern miejsca majątek pań
stwowy, społeczny i prywatny, drogi żelazne 
i będące na miejscu tabory kolejowe, mosty 
i urządzenia stacyjne, telegrafy i inne środki 
łączności, nie będące majątkiem wojskowym 
danej armii: składy zboża ha polu, w spich
rzach, inwentarz żywy i martwy przemysłowy, 
rolniczy' i t. d., tak stanowiące własność pań
stwa, jak samorządów i osób prawnych i  fi- 
zycznyfh. Przy odejściu wojska nie wolno 
brać zakładników, albo ewakuować ludności 
cywilnej, nie wolno względem ludności stoso
wa/ jakichkolwiek ropresyj. wywłaszczać, rę- 
Itwirować, albo przymusowo wykupywać jej 
mienia.

Na czas trwania rozejmiu zawiesza się wszel
ki rueh lądem, wedą i powietrzem pomiędzy 
oboma walczącemi stronamL

^Jłozejm niniejszy zawiera się na 2 1  dni, 
każda jednakże ze stron ma prawe wypowie
dzieć go na 48 godzin naprzód. O ile przed 
upływem rczejmu żadna ze stron go nie wy
powie, rozojm przedłuża się automatycznie aż 
do raty filcowania definitywnego traktatu po
kojowego i  każda strona ma prawo wypowie
dzieć go na 14 dni naprzód.

nabywcy płacą śmieśnie niskie kwoty, a nastę
pnie sprzedają je po cenach nieraz kdkakro- 
tnio wyższych od ceny kupra.

Apelujemy do odpowiednich czynników, by 
wejrzały w  nieczyste intoresa spekulantów 
żydowskich i paskarstwo ich surowo karały. 

ZAW ZIĘ TY AW ANTURNIK. Podczas roz-

towy, złożony z sii nauczycielskich i in-teli- 
gencyi całej parafii. Pcszrzegółno sekeye urzą 
dzają aktualna odczyt j ,  wykłady, pogadanki, 
uczą śpiewać pieśni religijnych i narodowych 
esobno meżczj'zn i chłopców, qgch&o kobiety 
i dziewczęta. Dnia 10 b. m dyrektor miejsco
wej szkoły, p. Niemcewicz, w  popularny sposób 

prawy, jaka się odbywała wczoraj w sądzie, przedstawiał, jaldo są formy rządu; o bolszowi- 
powiat. w Podgórzu przeciwko Emilii Kasina,! zmfe i jego zgubnych sku-tkach mówił obszer- 
wpadł na salę rozpraw 20-letni apasz, Antowi i nie ks. Bartosik. Tłumno zabrania są oznaką 
Włodarczyk, prawdopodobnie kochanek oskar-: żywego zamteresOT/aoia się wśród ludu i zro- 
żonej i wywołał wielką awanturę. Sędzra ukar zumienia, że oświata, zwłaszcza zdrowa, to 
rał go doraźnie 48-gcdziu»ym mosztem i pole-. 9iła narodu.
cił odprowadzić do aresztu. Włodarczyk, opie-l JARM ARK W  PRADZE BEZ POLAKÓW, 
rając się, pobił dozorców i pelieyantów, któ-!,,Przegląd Wieczorny" pisze: Poselstwo. czecho- 
rzy go wkońcu obezwładnili i pod konwojem "słowackie rozesłało odezwę do poważniejszych 
prowadzili przez 3-c5 most na Wiślic. T u ta j;instytuicyi polskich z zaproszeniem do wzię- 
ub ił o wał konwojowany wrzucić prowadzących: cia udziału w otwarciu jarmarku próbek towa- 

W IEC W  SPRAW IE W ILNA. Staraniem g 0 poiicyamtów do W idy, do której w  czasie; nowych w Pradz® czeskiej. Na zaproszenie to
Straży Polskiej odbył się ^wczoraj o godz. 5; wzaj omJj^gc> smagania a:ę, -sam wpadł. W io -! przeważnie tylko podziękowano, odpowiada-
po połudnu przed pomnikiem MoekkiBiicza ] tarczyka uratowano i  potłuczonego odwiezio-j jąe, żo okoliczności obecne nie pozwalają ko-

K R O N I K A .
Kraków, 15 października.

KONIEC STRAJKU KOLEJOWEGO. Wczc-. 
raj, t. j. piątek, o gouz. 8 wieczór przyszło do 
porozumienia między Minist. lcol. a strajkują
cymi kolejarzami, wobec czego ruch kolejowy 
ub!ogłej nocy został uruchomiony.

Strajk pracowników kolejowych we Lwowie, 
który rozpoczął się wo czwartek o godz. 12  
w nocy, zakończył się w piątek w południc 
na skutek depeszy, otrzymanej z Warszawy.

PRZYJAZD MINISTRA KOLEI BARTLA. 
Jak się dowiadujemy, przyjeżdża dzisiaj da 
Kral:owa mir. koki Bartol.

wiec w  obecności tysiąca osób, by dać wyraz 
uczuciom, z powodu zdobycia Wilna i zama
nifestować leżącą wszystkim na sercu sprawę

no do szpitala.
POŻAR. Wczoraj o goda. 2 min. 10 po poł. 

zawizwano straż pożarną na Biały Prądnik, gdzie
mznośei ziem polskich. Pierwszy przemawiali w tamtejszych zakładach kontimia.cyjn.ych_ zapa-

Pióstud nref W od 7 in o  w ’lHa si1 s,lnol:!- *agraż.-yąc przeniesieniem się p?o-Po.skicj, prer. W o a z in o  w- ^  pobliakłe budynku Pożar w krótkim cza-prczc3 Straży
? 1: i, podnosząc, żo Wilno, miasto tak polskie 
jak i Kraków’, z kulturą na wskróś polską, mu
si siłą faktu należeć do Polski, dla zamanżfc- 
3towan'a czego i Kraków, zebrary na wienu, 
winian przyłączyć się do ogólnych, 'ze wszech 
stron Polski idących głogów, skupujących się 
zgodnie w żądaniu połączenia wszystkich 
ziem polskich. Z kolei przemawiał im. Tow. 
Szk. Lud. i Związku lud. naród. p. R y m a r ,  
poczem zabierali glcs p. K ó r n i c k i  i S t r u -  
ż y l i s k i .  W  zakończaniu oVlczytal prof. Wo-

ao zlokalizowano. 
KRADZIEŻ BIELIZNY. Aresztowano 18-letn.

rzystaó z prcpczycyi ud z rak. w tym jarmarku 
praskim.

DZIES1ĘCIOGODZINNY CZAS PRAC Y W  
CZECHACH. Dzienniki praskie donoszą: Roz
porządzenie ministra opieki społecznej ustana
wia lO-godzinny dzień pracy we wszystlćch 
gałęziach przemysłu i rolnictwie na czas lcare-

szer. Stanisława Nowakowskiego w chwili, g d y ;-  ;.. 01 n»^i - r,v
7.  dużym tobołem bielizny przechodził przez porcn.P* wej^do unia o l styc-ma - L i  r. ly -
kol, Pcdgóra©—Płuszów  ̂ Indagowany, przyznał j ^ ta^zc kolo:. Wszystkie wiadzo we-
się, żo bieliznę skradł w Dobczycach jakiemuś, zwać© są do wykonania togo rozporządzania, 
■żydowi. Nowakowskiego odstawiono do sadu KATASTROFALNE STOSUNKI W  ROSYI.

"RO ZPRAW Y o DEZERCYĘ. Sąd wojskowy'D^ennik szwedzki „?veneka DugWadct" dono- 
rozpatrywał wczoraj pod przew. majora Dra Pa-jW  w jednym z ostatnich numerów: Według 
peego siedm spraw -'o dezercyę. Skazani zestali: j dzienników sowiookich, cotbierr.io opuszcza 
Menasze Horszewicz ra ił} m., Izrael Vaga na : Potersburg’ 180 esób. Brak wagonów uniomożli-

 - - - - -  7 , | Ł D“ każdy ^ 8  m ie^  Ahraham ^nichefm  I ™ s o w ą  ucieczkę o szerszych rozm-a.nmh.
dzm owk! rczoiucj ę, która uohwalos© wygnw>;T. . .b  Lancmanna 6 mi cg. więzienia. Równoczc-jW roku biożącym wy wędrowało dotychczas 
do Sejniu na ręce marszałka TKpnpczyńskiogf*, | tTj.bunal wojsk., pcó przew. pnlk. Dra Wu- fz Petersburga 200.000 osób. Rząd sowiecki za-

Niedziela 17 b. m.: Po poł. „Twarz i maska", 
wieczorem „Dobrze skrojony frak“.

Repertuar „Nowośei‘2
Sobota 16 b. m.. Księżniczka dolarów".
Niedziela 17 b. m.: Po poł. „O czcm dziewczęta 

marzą", wieczorem „Księżniczka dolarów".
Poniedziałek 18 b. m .: „Tam, gdzie skowronek 

śpiewa".

Jedjnle oryginalne i prawdziwe gnieźnieńskie

L Ą i t r y  
Wódki 
Starki 
Ukrópki

3 * Kasprow icz to Qnieźnic
Oddział w ‘Poznaniu.

Marki Wszechświatowe. 7 2  tazy premjowane.

2ĆCS

7. Wilna i ziemi wileńskiej głęboką cześć za ich | Ptawdopodol.-icńsŁwo pogody y i  dzień 16 b. ra.: w  LONDYNIE. Do „Gazety Porannej1* dono- 
cicrpiena i gorące przywiązanie do Ojczyzny. | Rano mgła, potem pochumrme, chłodniej, wiaay ^  7 Ler.dyru, że bawi tam przewodniczący 

2. Zebnuii wyrażaia dzielnemu c^wcbcdzi-1 lokalne.
ciel owi Wilna, gen. Ż e l i g o w  k i e m u ,  oraz 1 
jego, wiernym oficerom i bohaterskiej armii 
głęboki hołd za ich gorący patryotj zm  i obro
nę drogiej zk-mi rodzi', nej.

o. Zebrani ślubują, że nie pozwolą u^zc-zuplać 
naszych wch. kresów, zamieszkałych przez pol
ską ludność, tak ziemi wileńskiej, jak i gro
dzieńskiej, oraz Białej Rusi i wzywają Rząd 
polski, by stal wiernie I siłmc na straży pomi- 
czonych mu przez naród praw i nie uległ dy- 
ple ma tycznym intrygom.

4. Zebraoi zwracają się do NaczoLnika Pań
stwa, .jako naczelnego Wodza, z prośbą o amno-

Z  Polski i ze świata.

komitetu rerodowego żydów wschodnio-gal'- 
cyjsfcieh, L:on Reich., a ma na cela zajbezprc- 
czonio interesów żydów wsclicdnio-galicyjskich

UCHW AŁY WIECU WARSZAWSKIEGO, j _.-(,bcc bliskiej już decyzji przyszłego losu po- 
V7 ubiegłą niedzielę icdbył się w sali Fillinrmo-, utj'czncgo tego kraju. Reich złożył dekiam- 
n;i  warszawskiej bardzo liczny wite obywatel- (Cyę dla prasy at>g?elskiej, w  której zaznacza, 
skj, zwołany przez Komitat zjednoczenia kre- Gali cyę wschodnią zamieszkuje C70.000 żj'-
sów wschodnich z całością Rzeczypospolitej j dów, co starowi 11 proc. całej ludności i do- 
Polskioj. Przewodniczył sędziwy działacz na- maga się, aby wobue tego nintylko przjrznać 
ro lowy z Wilna, Dr Węslawsk'. Po referatach j im prawa, lecz uznać ich także za odrębną, 
ks. Lutcsłair.. >!:iego i ks pesła ŁTaorejewicza, • narodoweńó. Udaniem p. R&wha, tylko takio 
przyjęto v, śród oklasków następujące uchwsly. 1 -załatwienie sprawy może „zbawić żjdów“ .

1. Zebrani wyrażają głęboką radicść na wieść  ̂ p, Roićh żalił się dalej, że aczkolwiek tralc- 
o zajęciu Wilna przez oddziały gen. Żeligow-' tat pokojowy gwarantuje pewne prawa mr.ioj-

Potężnym okrzykiem: „  Niech żyje zjedno
czona wraz z  Wilcem Ras«zpcspoltta“  i odśpie- 
warćem Roty zakończono podniosłą uroczy
stość.

ZBIÓRKL Magistrat zezwolił Komitetowi! 
cchron dla małych dzieci w Kral: o wie na urzą
dzanie zbiórki pieniężnej w dniu 17 b. ru., na

c ąży, z Wilnem, jako głównym ośrodkiem, i Klauzule, dotyczące mntejszońoi narodowych, 
stanowią nierozdzielną część składową narodó-; nie mwglpdnają specyalnego, położenia źy- 
wego terytorynm Polski, o której przynależno- _ dów w Galicyi wschodniej. Żydzi! ci żądają: 
ści do państwa polskiego żadnej dyskusyi z n i- jl. aby wszelkie sprawy wewnętrzne żydowskie 
kim Rzeczpospolita podejmować n.ie może.; były załatwiano pn.ee specyalnie nia to wybra- 
8. Wzywają Sejm, aby nie dopuści do nleod-  ̂nych ludzi; 2. organizacy' nietjdko niższych 
powicuz1 aluycli poczj-r.aft, zmieirzających prywatnych szkól żydowskich, przee traktat

utrzymane ochronki im. św. Elżbiety w  D *.! tworzenia z tćj dzielnicy Polski odrębnego przewidzianych, lecz także szkół średnich;
XIII., zaś Stowarzyszeniu „Opieki nad ebery- 
mi“  w  Krakowie na urządzenio zbiórki pienię
żnej w dniu 19 b. b. na celo tegoż Stowarzy- 
ozełiia.

organizmu pafiatru owego, ale nakazał władzom. 3 . utworzccie departamentu wylącznio dla 
wjdccra.wczym uszanowanie n!ewąfiplłwych1 spraw' 2jrdowskich (!). 
praw Polaki do Wilna i niewątpliwej woli lu
dności kresowej przez Bieżnio:zne włą.czeuio 

GOSPODA _DLA^ AKADEM IKA - ŻOŁNIE-1 a0 państwa drel-.icy wschodniej, rozeiągnęcio 
RZA donosy że opri.cz p;odwleczorków (od 16, ^^ nonnąłnej administracyi wojewódzkiej _ ______ _____
do 21-ej), wydaje •cucenie taKŹe śniadania od|| przeprowadzenie w niej uzupełniających w y-ful. SmoYAsk 9, odczyt inż. Eugeniusza Tora na 
7 i pół do 8 */<• Lokal Gospody znajduje się l.orów do Sejmu ustawodawczego; 4 piętnują,temat „Zadania Muzeum przemysłowego".

Zawiadomienia i komunikaty.
ODCZYT. Dziś o godz. 7 w ieczór odbędzie się 

w Muzeum przemysłowom im. Dra Baranieckiego,

M M I  1 b U h u  N k ta l

w Dcn.tr akadomi-kim, ul. Jabłonowskich 12. 
Wstęp mają słuchacze wszystkich wjw-zych 
uczelni i absclworci szkół środn'ch w  Pokec.

WIECZORNE KURSA RVSUNKOWE PRZY 
MUZEUM PRZEMYSŁ. W  drugiej połowie 
b. m. djre-keya miejskiego Muzeum pr7,emysłc- 
wngo im. Dra Baranieckiego w Krakowie 0- 
twicra stałe bezpłatne lcursa rysunków goo- 
Bnetrycznych, odręcznych, oraz zawodowych 
dla przemysłowców metalowy' h i drzewnych. 
Nauka rysunków prowadzona bedzie indy- 
wLdualnie przy uwzględnieniu zawodu, kwali- 
ffkacyi, z^lolności i pcstęuu pcszcziególiiych 
frekwentantów. Na rysunki uczęszczać mogą 
przedewszystk‘cm majstrowie odnośnych zawo
dów, następnie, w razie wolnych miojsc, czela
dnicy. pomocnicy i ncaniowie rzemieślniczy, 
jako też wszystkie osoby, chcące kształcić się 
w nauce rysunków. Szczegółowych informacyi 
udziela dyrekeya Muzeum w godzinach od 9 
do 2, oraz Izba rękodzielnicza, poszczególne 
Stowarzyszenia przemysłowe i zarządy burs 
rękrdzid-łczych.

„OPIEKA POZASZKOLNA" przy Stew. 
nauczycielek w Krakowie zwraca się z gorący, 
prośbą do rodziców, opiekunów i wszysll^n 
ludzi dobrej w,alk aby dzieci, będące w wieku 
od lat 8— 14 zaniedbane w nauce i z jakichkol
wiek powodów nieuęzęszczaiące do szkoły, 
zgłoszono do szkółki. Sźkólka daje dzieciom 
opiekę moraką, uczy elementów muiki i zatru
d n i trkże pracą zarobkową. W  miarę potrze
by. będą szkółki założone w różnych dzielni
cach miasta.

Zgłaszać meżna dzieci do końca październi
ka: w Krakowie w Stowarzyszeniu naucz.. Kar
melicka 32, w Podgórzu —  szkoła wydz. żeń
ska Aury Jagielloński, ul. Zamojskiego, Nowa 
Wieś —  szkoła. Można także zgłaszać kartka 
koresp. z dckladncm podaniem wieku dziecka, 
ewccrtualnie i zajęcie rodziców.

PASKARSTWO A N TY K W A R ZY  KSIĄŻKO
WYCH. Z licznych stron doełiodzą nas skargi 
na właścicieli-TiLtykwariu ks’ążok przy ul. 
Szpitalnej, pobierających lichwiarskie ceny za 
.książki. Spekular-d ci wyzyskują głównie mło
dzież szkolną, znoszącą im rrebacznie masy

Sejmu
wszelkie knowania, skierowane do przeszkodzę- j 
nia bezipośrod iemu zjednoczeniu z Polską j f 
dzielnicy wchodnioj, a zwłaszcza Wilna, jak o . 
zdradę tarżywotnieis7,vch interesów narodu.

POŻEGNANIE GEN. KENRYSA. K  ia urzę
dowe, wojskowa i towarzysk e miasta Warsza
wy żęigna.łw on egu aj w salonach księstwa 
Woronieekich opuszczającego swoje stanowi
sko szefa misyi wojskowej fraccuskiej. gene
rała Henrysa. Generał Henrys. żegnając zo- 
bram.yeh przemówieniom, wyraził żal, iż opuść .ć 
musi icraj, którego odrodzenia był świadkiem 
i młodą armię polską, która tylu bohaterskich 
dokonała czvnów.

CURIOSUM STYLISTYCZNE. Magistrat 
warszawski rozesłał do dzienników miejsco

wych następujący kcimrakat: .
„Gęsi z Pomorza. Wcjciwoda pomorski prze

siał do Wydziału zaopatrywania m. st. W. te
legraficzną wskazówkę, rż zarówno magistraty 
miast, jak i kooperatywy spożywcze w b. Kró
lestwa KorgreSowem wolne są od uprawiania 
handlu paskarskiego i jako takiei, maga bez 
przeszkód od Wydziału aprowizacyjnego W oje
wództwa Pomorskiego w T o n r :u otrzymj-wać

Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyczki państw, w Krakowie.

L. 1757.

Podpisywanie długoterm inowej 
pożyczki państw ow ej z roku 1920

z o s ta ło  p r z c f S ł b i £ o s x f e

do 31 października 1920.
Pożyczka długoterminowa 

uwalnia w odpowiednim sto
pniu od pożyczki przymusowej.

Dyrektor:

Wincenty Sikora.

Z teatrów krakowskich.

Nauka, literatura, sztuka.
INŻ. DR STEFAN BR YŁA : „Podręcznik

statyki budowli dla średnich szkół toehńcz- 
nyc.h". Ze 150 przykładami i 264 rys. Stron 
29S. Gebethner i Wolff. Warszawa-ICraków.

Na półkach księgarskich pojawiła się dz:ś 
ks ążka jędrna w swoim rodzaju, przeznaczo- 
i;vą przedewszystkiom dla żyda praktycznego. 
Spacyali.śei i praktycy zo wszystkich działów 
inżynieryi mogą znaleźć tam wskazówki i po
moc. Podstawy statyki budowli, wytrzyma
łość matoryułów, bolid kratowe, dachy, mury, 
sklepienia, komicy fabryczne i t. d., eto treść 
dzieła, tak bogatego w tablice i figurj'. Pray- 
tejn jest ono napisane jasno i językiem przy
stępnym tak dla praktyka, jak i dla uczącego 
się. Najważniejszą zaletą tej książki jest, iż 
uwzględnia ostatnie rozporządzenia Min!ster- 
stwa robót publicznych. W  szczególności ksią
żka staje się cerną przez podanie tablic na 
obliczeni© slupów na wybaczenia według Ja
sińskiego, byłego profesora w Piotrogradzic, 
których niema dotychczas w żadnych pcdrę- 
cznikaeh, a które są polecone przez Minister
stwo robót publicznych do obliczeń lcorstruk- 
eyjuych.

Należałoby żj'Czyć, by książka znalazła 
jak najszersze zastosowanie w kcłach prakty
ków, a przfdcws-.ystkiiMń w średnich szkołach 
technicznych, którym jest poleconą do uży- 
fckn rozporządzeniem Ministerstwa, wjznań re- 
1 tajnych i oświeoenia publicznego.

H. M i a n o w s k i .
„ORLI LO T", organ, sekeyi K ó l krajoznaw 

CŁych oddziatu krakowskiego Polskiego Tow, 
krajoaiULWczicgo. Kłaków, 1920. Rok L  Nr. 
4 i 5 in S% pod. red. prof. L. Węgrzynowicza.

Ukazały się dwa dalszo numery za miesiące 
wakacyjne „Orlego lotu", mLesięcanka Icraio- 
znawcz.ego, przeznaczonego dla młodzieży. Nu
mer 4-ty poświęcony jest Górnemu Śląskowi. 
Numer 5-tjr.—  młodzieży, która „na wczwanio 
Ojczyzny, gdy wróg stanął u jej wrót, poszła 

i na bój". „Orli lot” mało jeszcze u nas jest roz- 
powszeehiiionj', choć zasługuje ze wszech miar 
na pełńe poparcie. Do hedawna bowiem kra- 
jcznawcze wycieczki po Folsco mało byłjn 
przedsiębrane z różnych powodów i przeszkód. 
Zadaniem pisma powyższego i związanego 
z  niem Towarzystwa krajoznawczego jest za- 
poznawać ogół z Polską i  ułatw'ać zarazem 
zwrodzaziiie piękniejszych jaj okolic. Pismo 
przeznaczone jest przodenszystkiem dla mło
dzieży, która w fermie krótkieb, ciepło pisa
nych artykułów, przeplatanych ilustracji, ma 
możność zapoznania się z krajoznawstwem 
własnej Ojczyzny. W. K-th.

W nocy pożegnalnej Włud. Paszkowskiego, za
powiedzianej na ilziniaj, przyjęli jnszczo ud7.iał 
pp.: Walewski, dyrygont „F.r-ha“, kapelmistrz Gó-

■ , . . ■ 7. TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dzisiaj
na każdorazowe żsdanie pozwolenie na wy w oz _ ,)C) ,.az ostatni komody a Tristana Bernarda „Ten, 
gesi z Pomorza dla ludności miast". Iklćfry chciał", jutro ,'Twarz i maska" (po poł.),

Z tak w ystjTzwainego komunikatu trudno oraz „Dobrze skrojony frak". Premiera -,.Klau- 
zrozumlcć. czy pan wojewoda pomorski „zwel- Jdyusza" _ odbedzm się w poniedziałek. Rcżyeeryę 
I, , . -r- . i  • , a • • f pi owadzi p. Nowacki, zarazom wvKonawca roh

it.-d mag:.-traty Kcrgresowici -od „uprawiania' f-lówugj, obsadę innych ról tworzy szereg naj- 
handlu paskrrskłcgo". tak, jak się zwalnia lepszych sił „Bagateli", 

od wojska —  czy też tyłko oddaje im sprawie
dliwość. że trudnią sie lichwą.

NOW Y T Y P  S7T O LY W  W ARSZAW Iii. ;-2yńskł, oraz Ż. Nowakowski, art. teatru niiejck, 
W  bieżącym reku sz.kolnym przybyła Warsza-iktóry będzie couferencirrem. Początek rewii hu- 
wio jedna szkoła średnia noweco typu. w i e l c e  moru.naznaczono na godz. 11 wieczorem. Nielicz-
zbliżońeco do typu zakładów naukowych 1-“A . nwwykupiono do tej pory, miejsca nabywać

. , .  , -r, . . . , „  mozua przy kasie „Bagateli",
szwajcatsktcli. Połczar-a jest w 60-morgowym r  ____________
parku Wi>irzbno w Mokotowie, zatem chłopcy 
będą mcgli w czasie rckreacyi bawić s’ę na 
śwtrźem powietrzu i we gól o pracować w 'wa
runkach. mogących dodatnio wpłynąć na Ich 
r07.wój fizyczny.

Z S1EPRAWIA donoszą nam: Żywy ruch
oświatowy zaczął się szerzyć u nas na w8\
Prócz zebrań, pray Kółku rofo.. i w Związ.ku 
młodzieży zawiązał się z imcyjitywy ks. Bar-

Repnrtuar teatru atlej. im. J. Słowackiego.
Sobota 16 b. m.: „Trageclya Eumcr.esa*. 
Niedziela 1.7 b. m.: Po poł. „Kiliński", wieczorem 

„Kolombina".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Piątek 15 b. m.: „Życie paryskie".

Repertuar „Bagateli".
Sobota 16 b. m.: Po poł. „Ten, który, chciał*1,

i  w  im

książek do sprzedaży, n  k tó *  nieatHaleiiui i boelka, tute^zego katechety^ konutet ośma-jwieczojwn; Noe pożegnalna.

Pionierka rógjr..chtp*awnionia kobiecego, Arno* 
rykanka miss Jano Bnrr, w prekkcj-ach swycli, 
wj^glaszan.ych obecnie w Anglii, podaje spo
sób osiągiiięcia szczćśc a w małżeństyzie. Panna 
Burr utrzymuje, że małżonkowie, o ile chcą 
współżyć a la legue szczęśliwie, nie powinni 
poproetu żyć raz-onn. Powin-ui mieszkać w dwu 
oddzielnych domaicli, alPo oddzielnych nJfczka
niach w tym samym domu, albo przynajmniej 
w dwu różmycli pokojach w tem samem mie
szkaniu, aby nie być narażonymi na trywialno
ści wspólnego życia. On nie powink®. natu
ralnie nigdy przestąpić progu jej pokoju, a ona 
jego. Zbliżyć się do siebie mogą jedynie wton- 
czas, jeśli prawdziwie zatęsknią za sobą i nie 
pod przjrnusem przy wyczajenia, a tem mniej 
korzystając z t. zw. praw małżeńskich. W  taki 
sposób każde spotkanie będzie miało urok 
świeżości i nowego szczęścia, a małżonkowie 
będą mielili &nosoł>ność do kontynuowran'a 
tkliwych czułości z okresu narzeczeństwa i... 
nie znudzą się sobie: zawsze pełcd zalotności 
i  wzajemnego zaititeresowama. Tyle o senty
mentalnej stronie reformy.

Co się zaś tyczy moralnej —  to jest p. Bun 
zwolenniczką zupełnej równości i  niezależności 
małżonków, Żadne z nich nie może być wza
jemnie krępowane. Budżet i dochody muszą być 
oddzielne tak, jak i mieszkanie. Nie przeszka
dza to jednak temu, aby robić sołro wzaje
mno małe podarki, które podtrzymują przy
jaźń bea obowiązku wdzięczności. Kbo się da 
tych warunków nic zostosuje, może liczyć tjd- 
ko na krótkotrwale złudzenia. Miss Barr po
piera swe wywody druzgocącym materyałem 
statystycznym, przywiezionym s Nowego Jor- 

i ku. Na podstawie cyfr dowodzi, żo w żadnymi
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Wypadku miłość dłużej, niż 8 lat pożycia mał- kie kroki do kaysko.ua rew iry!-rozstrzygnięcia
ieńpkiogo nie trwa, po ośmiu latach nie kcclia- tych spraw. Czesi widocznie pragną w ciągu:ogo
ją się już małżonkowie, najwyżej znoszą s :ę ; lat najbliższych zupełnie wynarodowić przy- 
»awzajem, a żyją dłużej tylko z .tych łub j  znane im ziemie polskie za pomocą gwałtów, 
owych względów, atoli miłość nio odgrywa tu Zaprowadzili na Śląsku i Orawie rządy obce, 
już żadnej roli.

Tyle Amerykanka feministka —  u nas nie 
potrzeba zastosowywać warunków „anuery-

rozwiązali dawno rady gminne i zastąpili jo 
mianowaną komisyą i mianowanymi wójtami 
czeskimi. Te zarządy gminne bezprawnie wy-

kaóskiego" szczęścia małżeńskiego, gdyż mai- dala ją ludność polską. Zamknięto już 30 szkół 
aeństwa w Folste żyją ca ogół dobrze i miłość po 10 klas. 6300 dzieci zmuszono przejść do 
towarzyszy im do późnej starości, jak Fik* szkól c^esklcn. Reszta szkól z małymi yryjąt- 
masowi j  Eaucis. A  dlaczego?... Bo wszyscy kami musi być nieczynna.
mężowie siedzą pod pantoflem.

/

W ia d o m o ści p o lity c zn e .
—  „Gazeta poranna” donosi: Po krótkim

posiedzittuu we środę rozpatrywała dwa pro
jekty konwencji gdańsko-polskiej, jedetn wy
pracowany precz rząd polski, drugi pracz wła
dze gdańskie. ,.Debats“  dodaje, że Rada naj
wyższa uznała, iż żaden z  tych projektowi nie 
może być przyjęty i polecSa jednej z komisja 
wypracować iru-aą redakcję. W  ten sposób Ra
da najwyższa spełniła obowiązek, jaki na nią 
nakładał artykuł 104, wedle którego mocar
stwa zobowiązują się pośredniczyć w  sprawie 
konwrneyi. Wedle art. 108 traktatu, kowety-
tucya gdańska ma być wypracowaną za. zgo- 

Przechodząc do omówienia spraw wowną-’ dą wysokiego komisarza Ligi narodów przez 
trznych mówca zaznaczył, że deficyt nasz f.a przedstawictefi miasta i ma być gwarantowaną! sierpma wydało nkcnaczuą większość za pro
rok 1920 wynosi 50 miliardów marek; z po- pracz I/gę rarodow. Wobec tego nie powinna; jektom, co dowodzi, żc system, narzucony

wyższe artykuły zoetały uchwalone pod presją 
Prusaków, wyraża przekonani'', że robotnicy 
niemieccy lub zgermamzowaiu pragną nawią
zać przyjazne stosunki z Polską. To tłumaczy, 
że przemysł w> Gdańsku zależny będzie od 
Polski, dla której to miasto służy za połącze
nie z morzem, a robotnicy przedewszystkiem 
dbają o swojo interesy i konstatują, żs intere
sy te będą zagrożone, jeżeli Gdańsk stanic 
w  opozycyi wobec Polski. W  tej sprawie na
pisał oni kilka memoryalów, z którymi Liga 
narodów powinmaby się zapoznać. Zresztą gło
sowanie nad projektem gdańskim w  dzień 11

datków sumy tej nie pokryjemy, pozostaje -ma zawierać w sobie niczego, coby było w 
więc tylko jedna droga: zmniejszyć wydatki, sprzeczności z artykułem 104 lub z konwen- 
między innemi przez zre łukowanio liczby u-1 ej ą. Tymc-zascm artykuł projektu kODStytucyi

urlopie wraca z Oiiry&tyanii poseł norweski 
E y  d c, który w czasie pobytu w  swojej o j
czyźnie przysłuży! się wielce naszej sprawie, 
szorząc zrozumienie dla naszych .zagadnień.

—  „Echo de Paris”  donosi, że rząd francu- tralizacya i 
eki przyjął propozycyę noty angielskiej w 
sprawie konferencji rzeczoznawców w Bru
kseli wraz z przedstawicielami niemieckimi 
celom rozważania kwestyi odszkodowań. Rząd 
francuski domaga sio jednak zwołania trze
ciej konferencji, w której byłyby roprezonto-' 
wane tylko rządy koalicyjne. Pogląd angiel
ski idzie w tym kierunku, że należy się poro
zumieć z Niemcami w sposób przyjazny. Rząd 
francuski natomiast jest tego zdania, żc Niem
cy musza swoje zobowiązaniu spełnić, nawet 
gdyby były do tego zmuszone.

—  „Toraps” dowiaduje się z Rjuki, że 
B ’Annnnzio oświadczył w mowie, iż jeżeli rząd 
włc ki opróżni jakikolwiek skrawek AćLryaty- 
kv. wówczas on ten skrawek natychmiast ob
sadzi. Korespondent „Tempsa”  donosi dalej, 
że D ’Annunzio rozpoiaądza G tysiącami żołnie
rzy dobrze uposażonych. 30 samolotami, oprócz 
tego ma 1 drcadnought, 2 krążowniki, 5 okrę
tów minowych i 10 mniejszych.

—  1’roz. min. węg. lir. T  c 1 e k y  oświadcza 
w „Fest-i Naplo” , że w ciągu najbliższych ty
godni przybędą do Budapesztu "misjo rumuń
skie: dyplomatyczna i gospodarcza. Misya dy
plomatyczna będzie po ratyfikacji traktatu 
pokojowego Automatycznie zamienioną w po
selstwo, druga misya będzie w  pierwszej linii 
miała za zadanie podjęcie stosunków gospo
darczych.

rzeduików. Co się tyczy .reformy stosunków 
gminnych, należałoby zebrania gminne zastąpić 
przez rady gminne i uniezależnić gminę od 
starostwa. Celem tej reformy byłaby dccon- 

ulżenio wydatkom państwa. Po-

z 11 sierpnia 1920 r., Opublikowanej prees 
„Dar.zigcr Ztg“ , że Gdańsk jc3t wolnem pań
stwem, a dalej, że wedle projektu art. 59 kon
stytucji gdańsłciej, Gdańsk wyznacza swoich 
przedstawicieli zagranicą. Te dwa artykuły są 

żądaną sprawą jest ograniczenie ministerstw 1 sprzeczno z art. 100 i 107 traktatu wersalskio- 
na rzecz eial wojewódzkich. Harmonia między jgo, wedle których rząd polski powinien za-

Obrady Sejm u polskiego.
Warszawa. P. A. T- Na czwartkowem po- 

łiedzeniu .Sejmu pos. F e d o i o w i c *  podkre
śliwszy, że Polska wbrow temu, co o niej mó
wią wrogowie, nie prowadzi polityki imperya- 
łistyczncj, wskazał na konieczność oparcia po
lityki państwowej na silnych przyroiarzach, 
przód o w s z y s t k i e m z demokratyczną Fraocyą 
i  demokratyczną nową Rosyą. —  Liczymy na 
to —  mówił poseł —- że rząd z całą energią 
bronić będzie sprawy G. Śląska i  Gdańska. 
Zwrócić rnuAmy uwagę na sta*iOati»feo
Czech w chwili dla nas najcięższej. Z wd/ilęęz- 
ncścią wspominamy serdeczną życzliwość na
rodu węgierskiego. Potrzeba r.am też utrwalić 
(przyjazne stosunki z Rumunią.

Odpowiedź prezydenta ministrów na l.itcr- 
pclacyę w  wprawie Wilna uspokoiła całą Izbo. 
Odpowiedź tę przyjęliśmy z zadowoleniem do 
wiadomości.. Rząd spełniwszy swoje zadanie, 
wir.ich się teraz zwrócić z równą energią do sa- 
*acv i naństwa wewnątrz.

władzą wykonawczą a ustawodawczą jest k-;;- i b oz pic czy ć obronę interesów wofaego miasta 
nicczną, u nas jej brak. Rady wojewódzkie: ua zewnątrz, oraz obronę obywateli togo mia-
m i * n, ? A • /i n tn ł ■ c i .. — rt .. . T . . „  .1 t .  * Cif O fł IV n' * Tl ł.O.(l r -L t ifł*, A «>A«; CIO A ńe /Vpowinny mieć udział w sprawowaniu admim 
stracyi lokalnej, a sejmiki wojewódzkie udział 
w lokalnem ustawodawstwa o. Pod tym wzglę
dem usunęłoby to również gospodarcze różni
ce dzielnicowe, do czegc- wszak dążjć należy.' 
Mówca kończy wezwaniom do obudzenia sil 
twórczych, drzemiących w ladzie.

Pos. Z a m o r s k i  (Zw. lud.-nar.) oświadcza, 
że nio możo glosować za formułą, postawioną 
przez Piastowców o przejściu do porządku 
dziennego. Mówca postawił szereg poprawek. 

Ze względu na to, że z powodu strajku ko-

sta zagranicą. „Debat*1, stwierdzając, że po

przez urzędników pruskich, napotyka na silny 
opór wśród ludności.

BIAŁORUSINI ŻĄDAJĄ ŁĄCZNOŚCI 
Z POLSKĄ.

Warszawa. (Tełcf. wl.). Naczolnik państwa 
udzielił wczoraj posłuchania prezjulyum Rady 
białoruskiej, która wyraziła protest przeciwko 
warunkom, traktatu ryskiego, żądając przywró
cenia łączności tyeli ziem z Polską. Odpowie
dni memoryał złożyła także delcgacya na rę
ce marszałka .Sejmu, prezydenta ministrów 
r ministra spraw zagranicznych.

Dzień radości w Cieszynie.
Cieszy:). (Telef., wł.). Cieszyn przebył wczc-

lcjowogo znaczna część posłów nie incgła iia  ̂ wielki dzień. Batalion śląski, stacjonowany 
przybyć na posiedzenie, marszałek odroczył !w białej, złożony z ochotników' śląskich, prze
głosowanie nad rezokicyą. Głosowanie to od- "ye.szerował przez miasto w drodze na ćwicze- 
bęilzie się we środę: Przystąpiono do dyskusji P o g w i z d  o w a  pod  ̂ Cioszj neni.  ̂ Po
nad artykułem SG konstytucji. j nie waż stało się to uez żadnej poprzedniej za-

P. Błyskosz oświadczył, że stronnictwo jc- i powiedzi, zjawienie s.ę wojsk wywołało nie
go głosować będzie za skreśl, ulem artykułów i wypowiedzianą sensacyę Po stronie czeskioj 
35 i 3G, P. Szymański przemawiał przeciw ;s 'Pńiiowała pamua. L  f,ąk placówki czeekie 
senatowi. Co do artykułu 37 przemawiał nos. jrzzicify się do ucieczki, głosząc, że Polscy bę 
Niedziałkowski, uzasadniając idoe odwoływa- i Śląsk odbijać.
nia się bezpośrednio do woli' ludu, | I ’ o południu o 3 goazj winaszorował batą-

Do artykułu 39, dotyczącego wyboru pvczy-;kon do Oieszjńm gdzie na rynku odbyła się 
denta Rzpltej p. D a s z y ń s k i  imieniem swe-’ rcwi;i. Zebrały się tłumy publiczności, ^którc 
*go stronnictwa i zgłosił następującą poprą- j powitały ontuzjrastyczme żołnierzj', oc.iotm- 
wkę: ’ Ików śląskich. Panie obrzuciły żołnierzy lcWia-

Prezydonta Rzeczypospolitej wybiera na ła t .; hami; żołnierze byli wspaniało wyekwipowani
7 powołano wylącznio w tyin oclu zgromadzę-1 i wyglądali imponująco, 
nie narodowo większością głosów, złożone z c-l Imieniem ludności powitał żołnierzy dyr.
loktoróy, wybranych według sejmowej ordy-!szkoły wyda. p. M u c h a ,  mówią-c między in- 
nacji wj-borczej w ilości podwójnej w stosun- ■ nenii: Nio huczą wam dzwony, nio szumią
kn do ustawowej liczby posłów sejmowych.' sztandary; jeżeli w tem powitaniu niema szu- 

Na tem obrady odroczono do jutra. , j mnych okrzyków zwycięstwa, niema hucznej 
(  ' j parady, ui uniesień radości, to dlatego, że cięż-

Z  k o m i s y !  s c l U l o w y c t f .  (k i smutek omrócayl nam duszę. Ciężka żałoba
j okryła sóreft, głęboki żal nie pćzwala na gło- 

Warszawa. P. A. T. Konnsya a p r o w i z a- ■ ̂ ,i0 wiwatowanie, żałobą pokryta ziomii ślą- 
c y j n a  pod przew. p. G d y l t a  odbyła dziś ;s]ca, serce i dusza ludu śląskiego, 
posiedzenie, na którem dokonano rozdziału re
feratów. P. N  i e w  i n o w a k- i e m u przyazio- 
1 ono wniosek p. P i ę t r z y k a w  sprawio wy
żywienia ludności w  zagłębiu i  ośrodkach
przemysłowych, dalej p. H e r  z o w i  wniosek 
domagający się zaopatrzenia ludności pracu
jącej w odzież i obuwie, zaś p. G d y k o w i  
iego własny wniosek w sprawie wyżywienia

Gdyście dziś maszerowali wzdłuż Olsy, 
pewnie wzrok wasz zwrócił się z tęsknotą
tam, gdzie Karwiny i Ńrysztaty, tam, gdzie
czarny od potu i znoju, ale twardy w walce 
i nieugięty lud nasz polski walczy dziś o re
sztki swcicli praw. Tam wasze domy i cha
ty, tam wasze matki i ojcowie, tam siosty

w  xr , . T . , ;! bracia pędzą dziś nieszczęsny los niewolnika,
Warszawy, Krakowa i Lwowa, oraz innych ■ . , . ■ , _  , , . - - „

•-„n  • . J oddzieleni od Polski granicą, utworzoną przóz
osrodkow przemysłowych. s  , ... . ,• kapitał i dyplomację. Tam wasi bliscy i uko-

Koimsya s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  pod chani ZT,racP.^  &ję do was, żołnierze — -ślą- 
przew. p. G ł ą b i A s k i  o g1 o przyjęła według c;Cy Przvklą, ezv nio przyjdą? —  pyta się 
referatu p. ks. C z e t w c r t y  ń s k i c g  o rzą -;aU,ry g6l, ^  bpogl-dając w naszą stronę, py-jyw im j’ 'nadzieję, że w nowoj erze, którą

państwo polskie rozpoczyna, rząd stenie na dowy projekt o regulacji płac żołnierzy i ofi- t • matki br, r.ia ; 8;ostrj', a nawet te małe
wysokości zadania. ; cerów i uporrażniła referenta, aby ten sam aas]lje M ’cc! kt6r„  jnż 7a młodu poznały,

Ros. S t a p i n s k i apelował do pp. W ito - ; projekt przedstawił komisyi wojskowej. P o !nio8tot_  co znac; v- niewola.
Ba i -Daszyńskiego, abv dopomogli do u lw o-' wysłuchaniu referatu p. O s i e c k i e g o  w : _  ! ,r„ u, ,is ,
rżenia rządu chłopsko-robotniczego. sprawie wniosku dra B a r  d la  o wyznaczę- j. ^ v °  I  - a , . wa?zl e njcow

1 b 1 * - - - <’ matek. Żchuerskl rozkaz ma jiozwala wam

terror dotknął ró-

c
tej
mówi:

Mamy to pociechę (!), •>
n
obu 
wet
nieprzyjmow 
Zło tralitcrw
Stwierdzam, iż nie było ani jednego kroku 
Wrogiego przeciwko państwu polskiemu 5 nie
podległości polskiej, nietylke ze strony żydów 
polskich, lecz i ze strony żydowskich odpowie-

zc swojej strony wniosku i uwzględnienia g o , siebie mundur żołnierski, wziąłeś do ręki broń, 
w  programie gospodarczym państwa na radzie. by świadczyć przed światem: że polskie są te

IH v Oir; l i i*  U rtinUHUB, 114 J         7 A ,  . 1.1 • !
wanie żydów do Czerw. Krzyża, na ! środę dnia 20 b. m. niezbędnie na posiedzenie ctmomcm czekają 
ranie ochotników żydowskich i t. d. | sejmu. W  tym dniu, jak i następnych odbą- Mowę swą zak 

- - - - - - dzie się szereg głosowań, mających pierwszo- XT:" " ’’ *-*-
rzedne znaczenie.

Komisja w o j.g lc o w a pod przew. p. A  n u- 
s z a odbyła dłuższą rozprawę nad działalnością

cłziubiych sfer całego świata (!). Dalsze upra-ł oddziału naczelnej kontroli wojsk, i nad spra 
wianie systemu antysemickiego jest niemużli- ,wą rewizyl w biurze prasowem nacz. dowódz-
yre pod ltar.  ̂ nioszczerości i klęski dla Rcl- ’4 r7"1 , '''“

kaja.
zakończył mówca okrzykiem: 

Niech żyje żołnierz śląski, powtórzonym z u- 
niesieuiem przez tłumy.

UDZIAŁ STANÓW ZJEDN. V/ KOMISYI 
DELIMITACYJNEJ ŚLĄSKIEJ.

Cieszyn. (Tclef. wh). „Dziennik Cieszyński11

«ki (!).
Następnie odesłano do komisyi między in

nemi wniosek nagły p. K  r a u p y  w sprawie 
demobitizacyi i wniosek posłów socyalistycz- 
pych w  sprawie nicwypłaeonia zasiłku rodzi
nom szeregowców wojska polskiego, p. E u z- 
|i a o uznanie państwa łotewskiego.

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 
w dniu 15 b. m.:

Interpelację unieśli m. i.: jios. S o ł  t y k  
w sprawie regulacji płac nauczycielskich, pos. 
M a t a k i e w i c z w  sprawie nprowizacyi u 
i zędrdków, na ucz j-cieli i t. d. w- Małcpolsco. 
^cwiea P. S. L. w  sprawie utrzymania przy 
Watykanie poselstwa Rzpliej.

Przj-stąpiono do dalszych rozpraw nad o- 
fiwiadczeniem prozydenta ministrów. P. Bu
z e k  oświadczył, że historyczną zasługą ga
binetu Witosa jest to, iż udało mu się zje
dnoczyć cały naTÓd do walki, wzbudzić zaufa
nie do własnych sil, rozniecić zapał, który u- 
dzielił się cofającej armii i w ten sposób umo
żliwić zwycięstwo. Klub mówcy przyjmuje 
z  uznaniem wczorajszo oświadczenie rządu 
w sprawie W i l n a ,  szczególnie zadawala n- 
stęp expose o Sląskn Cieszyńskim, Spiszu 
i  Orawie. Wzywamy t z s f i,  aby poczynił trssel-

twa. Zabierało głos kilku posłów. Dyskusja, podaje otrzymaną z Paryża wiadomość, jako- 
iliowyczorpana. Ciąg dalszy na posiedzeniu Amcrj-ka zwróciła się do Rady ambasado

rów w Paryżu z zawiadomieniem, iż Stany Zje
dnoczone wylią swego zastępcę do międzyna-

następnein.

Strajk koietawy zakończany.
Warszawa. P. A . T. „Kuryer Warszawski11

ciwną była rozstrzygnięciu paryskiemu, odma
wiając mu swego podpisu. Obecnie Ameryka 
znowu czynnie w uaszej sprawie występuje,
przysyłając tu dla kontroli swego zastępcę.

_ . .. *

Niemcy przygotowują zamach zbrojny.
Wiedeń. (Telef. wł.) „Petit Parision11 donosi, 

iż na .G. Śląsku istnieje tajna organizacj a nie
miecka, mająca przeprowadzić zamach‘ na G. 
Śląsku. Paryż znajduj.' sie w posiadaniu licz
nych dokumentów, z których wynika, że or
ganizacja ta istninjo od zeszłego roku. Roz
porządza ona 12.090 żołnierzy i 72 armatami. 
Przywódcą tej organizacji jest pułk. B a u o r, 
kwatera główna znajduje sio w  B r z e g u .

Lyon. P  A. T. Radio. Po opublikowaniu 
szczegółów o organizacji przygotowanej przez 
niemiecki sztab generalny na G. Śląsku, pisze 
„Petit Parisien” : Stwierdziwszy takie przygo
towania, nałoży zapytać, jakie są cele" Nie
miec? Oczjwiście celem ostatecznym jest po
nownie zabrać Śląsk za wszelką cenę i wszel
kimi środkami. Bezstronnie zbadawszy sytua- 
cyę, można stwierdzić, że po pierwsze Niemcy 
oddawna przj-gotowują zamach dla owładnię
cia obszarom plebiscytowym, po drugie, że 
wszystko było przygotowane dla wypędzenia 
Polaków ł wojsk francuskich w  razie klęski 
militarnej polskiej, po trzecie, że poważne roz- 
ruohy wybuchły w chwili, gdy nadeszła wia
domość o wejściu bolszewików do Warszawy, 
po czwarto, że spisek wojskowy jeet zorgani
zowany we wszystkich szczegółach i  w razie 
gdyby wynik plebiscytu, mimo usiłowań fałszo
wania goi, wypadł niekorzystnie dla Niemiec, 
akcya wojskowa rozpoczęłaby się bez zacho
wania pozorów.

ZBROJENIA NIEMCÓW.
Warszawa. (Telef. wł.) Niemcy obsadzili

znacznj-mi oddziałami granicę obszaru plebi
scytowego na G. Śląsku. Koło Wrocławia sto
ją silne oddziały składające się z Reichswuliry, 
zaopatrzone w ciężką artyleryę. Ta akcya jest 
w związku zo żić ukrywanym zamiarem wy
konania zamachu na polskie Pomorze.

USTĄPIENIE MAJ: OTTLEY‘A-
Bytom. P. A. T. „Journal11 i „Echo de Pa

ris11 donoszą, żo angielski major O t t l e y ,  
który sprawował urząd koalicyjnego kontro
lera powiatowego w' B y t o m i u ,  nie powró
ci na swoje stanowisko, pisma te stwierdzają 
przyfem, iż powrót O t t l e y 1 a na G. Śląsk 
nie był możliwy z togo powodu, iż on właśnie 
był głównym sprawcą intryg przeciwko geo. 
L o r o  n d o  w 'i i jogo rolacyo sprawiły, żc 
gam L c r o u d Jrczwany został od Parj-ża dla 
wytłomaesonia się. Ponieważ Rada ambasado
rów wyjaśnienia gon. Ł  e r o n d a uznała za 
zadawalająco, dalsze sprawowanie urzędu 
przez maj. Ottley*a stało się niemożliwe. Dwaj 
inni kontrolerzy- angielscy, której' równocze
śnie z maj. 0 1 1 1 c y1 e m podali się do dy
misji, mają wrócić na swoje stanowisko.

SOCYALIŚCI NIEMIECCY W  SPRAWIE 
PLEBISCYTU.

Bytota. P. A. T. Zjazd niemieckich socyali- 
stów większościowych, odbyty 13 b. m. w 
Kassel, powziął również rezolucją w sprawie

jtte  ł .

nie zrzeknie się swych pretensyi do tronu. 
Kovacs zakończył swoją przemowę słowami; 
Nie chcemy poświęcać wolności i niezawisło
ści naszego kraju. Współpraca z Austryą by
łaby —  jak już powiedział prezydent Seitz —i 
sojuszem miedzy dwoma żebrakami.

Prez. min. lir. Seleky oświadczył w odpo-
wledzi, że rząd stoi na stanowisku, iż kwe-
stya króla powinna być rozwiązana w drodze
ustawowej. Sprawa króla nic nadaje- się obe
cnie do traktowania publicznego. —  Odpo
wiedź premiera przyjęła Izba do wiadomości.

WOJNA ARMENII Z TUECYĄ.

Koenigfiwusterliausen. P. A. T. Radio. Z kxus 
staruynopola donoszą: Wedle doniesień z Ba
tura, republika armeńska wypowiedzała woj- 
a.ę tureckim nacyonalistom i zarządziła ogól
ną mcbilizacyę. Za interpelowano rząd gruziń
ski, czy Armenia może liczyć na przyjazną neu
tralność Gruźyi. Odpowiedź otrzymano potaku
jącą. Nadto Armenia uzyskała pozwolenie na 
rekrutauyę Ormian, znajdujący.h się na te- 

rytorj-um Gruzyi.

UKRAINA ZA  WRANGLEM.

Warszawa. (Telef. wł.). „Prawda11 rosyjska, 
omawiając sytuaej-ę na Ukrainie, podaje: Nie 
możemy zamykać dłużej oczu na to, iż cbło- 
pi nie ukrywają wcale swej sjmpaiyi dla 
W  r a n g i  a, P - e t l u r y  i B n.d.i.c.ii.n o g o, 
wspomagając ich rekrut iu i dosŁarczanitnt 
żywności.

PRZED ZAJĘCIEM ODESSY.

Warszawa. (Telef. wł.). Nadeszły tu wiado
mo.lei 7. Odessy, iż samoloty gon. Wrangla >oz- 
i/.ucity odezwy 7. zawiadcmicniein o ryclileni 
wkroczeniu wojsk gen. Wrangla do miasta.

WYKAZ BiEŁDY W łCRAKOWE
z dnia 15 Psździłrnitc* 1920 r. i -  .'-32.

rodowej komisyi delimitacyjnej dla Cieszyń-
_̂__  skiego. Zastępca ten nie będzie miał wpraw-

podajc: Związek zawodowy kolejarzy rozesłał giosu decydującego, alo Amo}>j-ka pragnie . . .  . . .
do wszystkich swoicli oddziałów depeszę, w ' Pracz zastępcę swego mieć wgląd w sposób, w j plebiscytu na G. Śląsku. Zjazd występuje prze- 
której powiedziano, między innemi: pomimo, Uaki dolimitacya odbywać się będzie w Cie- oiwko rzekomej jednostronności Frarcyi w sto- 
że żądania nasze nie zostały uwzględniono w j.szyńakicm. Wiadomość ta ma wielkie *mr.zenie j sunkn do ludrości niemieckiej i domaga się 
eaiości, jodnakżo ze względu na to, że dahzy d'ia Stąska. Ameiyka do ostatniej chwili prze- bezstronnego przeprowadzenia plebiscytu, 
atrnjk naraża kraj na wielkie straty, a jedno
cześnie straciliśmy nadzieję przychylniejszego 
załatwienia tych żądań przez Sejm, wydział PROTEST PRZECIW W YN IK O W I PLEBI- 
wykonawczy Związku zawodowego wzywa SCYTU W KARYNTYI.
wszystkich kolejarzy do powrotu do pracy. ( Lubiana. P. A. T. Polud.-słowiańskia Biuro 

Warszawa. P. A. T. „Riy.cgląd Wieczorny11 .prasowe donosi: Wiadomości z Karyntyi o na- 
podaje: Dzisiaj o gcćlz. 8 rano po cało noc-; padach, popehuonych zc strony niemieckiej,
ny ’
mi.
kolei _
dcrrskioj, aby poczynić zarządzenia, mające na | racy o i sklepy zamknięto. Wielotysięczny tłum 
celu rozpoczęcie ruchu kolejowego. Minister 'manifestował przed magistratem. Przyjęto re- 
poinformował następnie licznie zebraną publi- zołucyę protestującą, w której stwierdzono, że

rozułtat głosowk.nia w Karyntyi wypadł nie
legalnie, skutkiem terrora i gwałtu ze strony

czność, że ruch kolcjowj' został wznowiony. 

PROJEKT KONSTYTUCYI GDAŃSKIEJ. .nięmiockioj. Żądano, aby rząd jngosłowiaiski 
Ljwe. P . A , T. Radro. Rada najwyższą na użył wszystkich sH, aby utrzymać Ksryntyę

przy Jugosławii. Może to nastąpić tylko przez 
obsadzenie terytoryum plebiscjdowego przez 
wojska jugosłou iańskie, co rząd powinien na
tychmiast przeprowadzić.

SPRAWA HABSBURGÓW W  SEJMIE WĘG.

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Alig. Z tg'1 do
nosi z Budapesztu, że podczas wczorajszego 
posiedzenia sejmu węg. przyszło do burzli
wych zajść podczas mowy sekretarza stanu 
K o v a c s1 a, który przemawiał w obronie wol
nego wyboru króla. WitTką sensacyę wywoła
ło oświadczenie Koyacsra, że według jogo ia- 
ionnacyi, otrzymanych od arc. Józefa, ex- 
oosarz Karol miał powiedzieć, iż żadną miarą
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N A d S S Ł A N E .
Dr W is d y s ts u  E iłr a ja w la

powrócił przyjmuje
Karmelicka 45. 2578

K A S Z K I  S eC H L E T S
B irn U u ry  sm oczki i t. p .

S ta n isła w  S a r s n  i Ska
Kraków* Sławkowska C. 2527

Z  B o g u s ła w s k ic h

Aleksandra Borońska
wdów* po aswekacia, ratfaktorzs „N. Refaraiy * 

i tt'łaśD;s:ciki per.ayoBstu 
przeżywszy łat 55, po dfugioj a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za
snęła w Panu dnia 14 paździer. 1920 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku, 
nastąpi w  sobotę dnia IG b. m. o godzinie 
'5 po południu, ns który-to smutny obrzęd 
stroskany syn z rodziną zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół i Żnajomjmh.

N abo łtA stw o  ta lo b n a
odprawionem zostac'-e w  poniedziałek d. 
18 b. m. o godz. wpół do 8 rano w ko

ściele OO. Karmelitów na Piasku. 
lAład yjpaalirffj .CiottoKa' im m 'IHiaos*''

Podpisujcie polską pożyczką



J 3 * m  K A B O O a -  * « B a  ]7  n f tH t t e r p ik p  U M 1 tą g jf. K r .  2 4 7

W E C Z Y 8 Ł A W  & M G L A « 8 * B . 3 7

W A R N E Ń C Z Y K .

Iw d .il IM urogost z  Szamot-ul:
—  Powinow aty id zar&joy jestem, ale od 

ątta ;.7y pu l licznej uchylać sig nie będę. 
Sprawa p^aa i nagła jest,, a ino-bezpieozeń- 
k j t o  dta ktsju g w ą ie . Pr/echum wszystkie 
■węzły, któ-ie mnie z  tyle la ty  karconym i 
tyle razy niepoprawnym łączyły ! Za panem 
nD8raZ»lkicm wnoszą, by  do3tai 'ić pod a.iooz 
i  osądzić B p u b jjń a iiy c łl o zamach na fcróle- 
tów o ,

Dorzucił obecny ksiądz K ot:
—  N ie trzeba jednak, by mówiono po kra

ju, łze Jtonfederacyę twórcą Bfihif wielmoża 
a dostojnicy, k tórzy karać chcą postępki 
wok.sgo rycerstwa. Wnoszę więc, by w po
łow ie powołać do niej klejnotnych. któs-zy 
na zjazd przybyli, a przy królu, kościele 
i  praa ie wiernie stają.

—  Słusznie prawicie, księże dEiekcąiie!—  
rzekł Jan Głowacz, który dotąd ęłoou nie 
podniósł, gdyż oniemiała go  żałość z powo
du dóbr ziis.czonych .

—  I  ja  tak sądzę —  przy Łaknął Jan z Ko- 
kiiocrola. —  Niechże ksiądz dziekan zawe-

zw ie tutaj rycerstwo, a  panu nc. Mefeztyme 
poślem zapowiedź przyszłej kasy.

Noe już była, gdy do Spytika dotarła w ieść 
o ustanowieniu konfederacji w  Korczynie. 
N ie tajno mu było, jaki w yrok czeka go i po
stanowił wykonalno jego  uprzedzić. .

PiorwgEO blade pasmo M itu  pojaw iło oię 
na niobie, gdy on wespół z  Kopaczem  i pa
nami & Lut-omyśla i Balbimoirtu zbudził obóz.

—  Na koń! —  krzyknął. —  W  taiboizc 
przejście otworzyć! Pora nadeszła! 'W y jeż
dżamy!

Korczyn  spał jeszcze. Głęnoiki© milczeniu 
panowało wszędy. Naraz miasto zbudziło się 
na tętent jazdy, gnającej przez ulice, a po
tem nastąpił zgiełk, krzyk, wreiEcb uciecz
ka bezładna.

N ie zaznali mieszczenie ttw ogi ń&lobr.oj 
od czasu napadu Tatarów. Pierwsi zbrodni 
wpadli do gospody, ftdfeio spali snem spra
wiedliwych biskup włocławski i ksiądz L a 
socki.

'ńaeizęio się wyganianie miesekańców, g o 
nienie ze śmiechem za rczespancini mie
szczankami wynoszenie i  rozbijanie sprzę
tów . Czeladź panów nie próbowała hreirć 
się i uciekała, w  pole, zanim zdobiła dorwać 
się do oręża. Z  domów sąsiednich dobiegał 
także krzyk i  hałas tak straszny, *ż obaj do
stojnicy, którzy położyli się na górze, mnie
mali, iże sądny dzień nastał i dusze swoje 
iu  śmierć gotowali.

Stanął przed nimi Kormez. uzbrojony od 
stóp do g łow y :

—  W oln i jeatcśoie! —  krzyknął —  Nie 
was szukamy. Uchodźcie! Pan m sz  nio ma 
do was urazy. Szukamy kanclerza i  mar
szałka.

Podobnie działo, się i w innych ząjajjlach. 
Grozy dodaivafą łuna, gdyż dwa domy dre
wniano, na przedmieściu, w  któ iycli mLeez- 
kaili jjodcKitfljł i kasztelan pocnsiteki, palić 
się poczęły. Oporu n>óma! nikt nie stawia? 
Mieszczanie kupili się na rynku, a niewiasty 
yzięł; yięte, gdyż świt chłodny był, głośnym 
płaKafeh zawodziły.

Spytek, pędtził do- klasztoru, 'gdzie w  dniu 
T*oprzs2ęinjm steli Głowacz z Oleśnicy i Jan z  
Koniecpola. •Zabfig fay zabronił, ale Głowa
czowi nie byłby prKepuócif, ą kaneloiwa pra
gnął -waiąć do niewoli. N ie d n ie li furty 
otworzyć strwożeni zakonnicy. Pan z Mel- 
sztyna T/ŁiSną ■ ręf!cą wybił drzw i Eiekiii-ą 
i błyskając nagą etąi.ą wkroczył w  otoczeniu 
swej drużyny. W yskoczył przeciw niemu z 
miJchami ksiądtz praeicc-, k tóry  wstał już, 
gdyż jutrznią gotaf-rffcft się odśpiewać:

—  A prge, poganinie, nie człowieku! Zacóż 
będziłefe nas wy tępiał? Opamiętaj się zbój
co, kirwd ludzkiej chciwy! W  domu "Bożym 
jost&ś. Ozazfta wygamiam z ciebie. Apage! 
apage!

S p y te k  zatazymał s ię  i odrzekł:

—  N ic  o  w a s  ch od z i m i! G d z ie  'k an c le sz . 
i  lbanazlarek?

—  -G zek u  b łę d n y ! N ie  szsuilcajj ich  tu ta j. 
Z a li  n ic  w ie sz , iż fm e n ie ś l i  s ię  d o  g ro d u .

Z a śm ia ł s ię . ryee-rz n ie d o w ie rz a ją c o . P r z e 
trząśn ię to  k la s z to r  c a ły  z  w ie lk is m  wszysit.- 
k ich  rz ecz y  zn iszczen iem . P o s z u k iw a n y c h  
nie b y ło  isto tn ie . P o  d łu g ic h  d o p y ty w a n ia  en  
dow ied iiran .0  się  w reszc ie , iż o s trzeg ł ich  k to ś  
z w ła sn y c h  nafieźdźcy  z au fa n y ch .

S t ro p i! się S p y te k . Z a m k u  n ie  m ó g ł d o b y 
w a ć , g d y ż  sam ą ja z d ę  m ia ł, as H u ic z a  z  p ie -  
eho& i m ó g ł n a  o d sie cz  p o d ą ż y ć , d e z y n ił się  
ju ż  tymetzasem  dziel?,‘' a  n a p a d  k ro m  łu p ie -  
a b w a  i  p o strac h u  ż ad n y c h  n ie  p rz y n ió s ł k o 
rzy śc i. t tT ó c ił t e d y  ry c e rz  k o n n o  naś ry n e k ,  
g d z ie  z e b ra n a  lu d n o ść  z  p ła czem  d o ń  p rz y -  
bieg-Li. i c a łu ją c  g o  3:0  n o g a c h  b ła g a ła  o  zm i- 
tow^i.*- . P o iir s z y ło  się  se ice  w  n im :

—  W ia c a je ic  d o  djoonóiw —  raek ł. — - N ie  
ch cia łem  j a  k rz y w d z ić  w a « /  aSe- m ie sz cz ąc y  
z w y k ła  c ie rp ią , g d y  p a n o w ie  b i ją  s ię  m ięd zy  
sobą . C o  p o sz ło  w  n iw e cz , o d ż a ło w a ć  trzsBj 
a le  je ś li  n a jd z iec ie  m ięd z y  łu b a m i i 1010.110 
sw o je , b ie rzc ie  je , k ro m ia  te g o , m  niaiłćży d o  
d o sto jn ik ó w .

T rz ę ś li  się aiź n a  to  p a n o w ie  z B ab im o stu  
i  L u to m y ś la , gd y  u ra,dow an i K o a ra jm a a n i*  
po czę li w y b ie r a ć  ze  z g ro m a d zo n y c h  łupó-w  
s w o je  i  n ie sw o je .

<— ! W o jn a  to w o jn a !  W  o b ro n ie  r y c e rs tw a

czy łSsyłów ... Jak mlecz nagł /aa zabłyśnie^ 
to nie oddaje się zdobyczy.

—  Nagrodzę wiais 1 wasze poczty —  S'pyj-j' 
rek- krzyknął. —  Łe% iudzkiah dosyć mam 
Ni© niewinnych kuzywd-zić tu przyszedłem',, 
ale dopaść wroga, śmiertelnego. Dość łupów, 
najrfzićni, które przyjdą z Oleśnicy i z  pod 
Koniecpola.

—  Będziesz odbierać jc Przekorze! —  
mruknął Bolko. — - Ofcaczym, czy  eh oc La je 
den kohierczyk z gairdziali mu wyciągRie-oK'.

Dowódca myślał jednak o  czem innem. 
N ie 1 ,a już wątm c było, iż  najazd spełzł pra
wie na iii czem. Sam musiał czekać, aż pan 
c/chowski reszto s:ł  przyr iedzie. I  dkcewa- 
żył sobie piechotę pod miactem, ale w  K or
czynie ni'5, -mieł jwż yoco dłużej birwić. .Dał 
zatem rockaz i hufce jego po zabraniu pozo
stałych. łupów i znalezionej broni cofnęły się 
wolno, Dy trwogi uie okazać, pod Gtiv.ankj.

Oboau-wdsiko oblctwałai tnłoj rzeka z  obu 
stron, j!o,iście samo obserwowały tabory.

Był jednak oziowiek, który w  lo t odga
dnął, że Spytek błąd. popełnił i że sohron:e- 
nic jego pułapką może stać się zaraczem. B y ł 
to Ilin&za, od pięciu la t śmieartiołny w róg pa
na na Mcłsztynie.

(C iąg fc lszy  nattąjjf).

M A  W A W E K . U  M L E C Z A R N I A  Wydaje obiady i kalacp .
Ola Wys.gszek przyjmuje się zamówienia po cenach zniżonych.( o b o k  J 3 = n iy j

pr z e. A. Trroińikisgo r rsncgi  Kaehmi;trzi

m' a e $ a a u i e  z  lo k o tn o b ila iP ! P i s i g f l
isqJofowe. ToUarafo, śllrcgaik i. Pio 
tery, l ”rea|y!alcrj-, U ic r .ii .k l, Au- 
l o m u i i l i e  d f b n w t ,  oraz t  sze lk ieąo  ro -  

dzniu narzędzia po leca : »74
D<m Hani o*y .,P J T .O T ‘* L w iSw ,

••• I itstekznj śi-W. 1 ofr. r*r g|. E<t~rago 4. •••

K ir m i J ,  M . W a te rke yn  w  Krośnie 
p o s i B Ó k a | e  • I

K  rutynowanego Uizędnike
•jznajotaieaego sicze^ólaie 1  koresp maesejrą poiską. 
Zoaiomoić łęz/ka iiiemieckicgo i francuskiego poiądena.

U Pezet
Powszechne Zefc-fady flndawlane S, A,

W E  L W O W t ie , 
A i u d e c s S c k a  3 3 .

P rO W e d Z i ! Łotłowy domów’, fabryk 
* i t. p.

Zakupuje i exploatuje drzewostany^ 

D o s t a r c z a  a r l v k t* l>  B u d o w l a n e  ja k -
coruent, kamień, wapno, 

drzewo, dachówki, papę dachową, 
gwoździ, szkło, deazczółki posadz
kowe, dachówki, gon ty* i t. d. *557

/ #

ha 5% Pożyczkę odradzenia przedłużone zostały
tlo 31-g o  p a ź d z ie rn ik a  b.

K tu  nie S p e it!} je skć ze  d e iye h ązas s w ig o  &tow ?ązku p3ł ryotycz.ieg??t p tfi 
w inien  u c zyn ić  to ja k iis ls p ie s zn is jts ittb ^ fd zte ], żt ptcjsda p o życ zita  p rzy 
m usow a będzie rętą tylk o  trzyprocentow ą; p o zb a w io ny praw a lom bardu 

i m c in o ś c i k z^ ś c  owp] konw e rsyl p & lyc ze k  a u s try a c k is h .
lafLzera pizypominamy wszystkim sv;oim dłużnikom z tyHu lombardu austrysckich 
pożyczek, że i a spłatę kredytu odpowiadają itłotylko rąriośeią zastawianych pfoktow, 
lecz także całym r.rch.i Uiaj^tkiem I zaznaczamy, Z« #obet tych, ktćicj nl« skan- 
wortują pożyczek austryackich na polskę pażyctkp slłjjjiitsrminowy skorzystamy 

z przyahigujących nam uprpwfilpń ustawowych.

Pefesasiy
i  państwnwą 
Pożyczkę

POW SZECHNY

B A N K  O C R O fu W Y
V.

Krak£wr Rynek gl. 8 .

Bek u le t je ta  1SNQ. Moif i» I« ln t«  1S M .

Introligatoroia P. Bopalewsitipp
K r r lr ^ w , n i. Aur. Tonsan^a 32 .

VjlHti« reLii rcJiiisŃ « iihr* a*i" -iint*. tćihia.
Cwy umiarkwwsne. 53® C«y »ic>.jbo\Ttsf.

Praw tr polityczne Polski (Fref. Slsrzyd:
i

In s ty fc fc y c  prawda r z y m s k ie g o  {[ip IS S
już są do i<kćm3. w Blblietsss siuslacrfiw prawa

S e !  -a -o - Se, u ; .  M a l c c k i e y o  I .  s).

Csnnik w p
nipturouryęłi, uo t y  Ja ki nójrt 
opaski brzu3^łi«, proątotrzya»a- 
C7,o przeciw  zęarbfcuiu, mcczni- 
Ł l  do u tycia  w cznsic ciiodu 
•IJa obćI) o&‘abioaycft na pijtharz 
itd. v. yoyla T. FoluezcJc, Sambor. 

356»

K u p i s
prz omlety , łota, treera 

i miedzi. ss&t
Kopa&zyćskl i Ska

K ra k ^ u r , B r a c k a  2 .

P o s zu k u j8  uą

GGBOOHIKA
od 1 stycznia do prowadzenia 
parku zakładowego. Potncfena 
*na{omo$ó kwiadaratwa i wa- 
Kywnietwa. Oferty Zarządowi 

Zdrojowiska cy.

S TAR U SZK A
córka £ iccra wejsk pat.
% T. 18S1, Blezdclfil <lo 
p.ac^ * powodu starośei 
i zlsm aijia ręki, uprasza c  
l ł nl.«*e w sparcie. Datki 
przyjm uje /Urn. „G ło s r  

.Naredu".

S a e © r f ® s f » s  k e s t K * /
płatny produktami ze zbioru r. 1D21 

d o s i a r « s a

B s k Ii  ^oSnlcsy
US. K c p c iR i fe a  2 0 .  2567

D w i e  p a n i e n k i
z  k lik i > M ?  p r a k ty k i biurow g i pi«ani& m  r.a 
m a s zy n ie , pe szu kujg  odpawiedriiaj oosady.

Zflloaz»ni« pad W. Z . do Aum.a. „Biosu K3rodu“. h u

Zwyczajne Watne Zgromadienie
Składnicy . SLIepu Kóika Roisd$zęge w Mszanie 
lioinoj edb^dzlu się dnia T4 pAtżdziornika 1S2J 

w sali gminnej o godz. 2 popołudniu.
Pn |t«k :

1) Odczyi anie wolok.ólu z ostutniego Walnego 
Z(jromadzema.

J) Sprawozdanie uyrukcyi f odczytanie pisrua 
polustracyjncgc.

8J Spraw ozdan ie  K em iayi rew izy jn e j i w n io -  
s;:lr udzielen ia abso lu  tory urn.

4) Wńiuski Rady Nadzorczej co do rozdziału 
zysl i *- ■...

6) Przyjęcie statnta dla akładnic i r. 102C.
6) Wybór ezłonkó,v {lady Nudzortzej.
7) Zgłoszone wnioski członków.

W  jat*! araku kaaipie u Ilości członków o tea r. 2 — o gc- 
d ilnę póin ci < ibęd, ic sie arugle Z w jc u J t i  W a iu e Z r  .'nudze
nie licz względu v komplet —

R a d a  N a t to r e za .

Podpisane Towarzystwa zawladamiafią, 4w z  datom 
19 października 1620. połączyfy isiq w Jcuną Spółką 
A k e y j n ą  p o d  f i r m ą :

9 3
Powszechne Zaktaay Budow lane S . A .  we Lw o w ie ,

której biura m iauczą sią

p r z y  u l .  A k a d e m i c k i e j  I. 23, 1.  p .
nBuduiec“
Eki. t  ogr. odp . ' "

„Spółka drzew na1*
firm „Budulec* i „Tow . Odbudowy* 

Ska z *„r. odp.

„Towarzystwo Odbudowy *
Ska z ogr. odp.

„lamisółc!^ Jaromozs • J«m “
Ska z ogr. odp.

8558

i# prr?sr:cjzr?»eni tampie
puyjot',,:ejQ uq m ?tyi y

tudzież *fo esiąśjćiińw
7. kl;;s U v. â*
kr*j6*e niućeiralyiti. f thr- 
niii I t ropfclGalyWi iiłoi.ificziiej. 
Zgłoazema przy‘;U»łj« Admin. 

U. N. pod M. w . ? n «

Mair< av  sys emu  
8%hi< kevsc.ia w y 
rabia od roku  1850. 

,Jc.iiek« icn«-«j i )  

i óoBtarcza
aecyny do e lcip loelacyi E i do torfu

)k esprGtrnofeido 100 603 
yg c «£ ie? e t ćt7ieiin!e.

S Doetawa e»yJj^a, .eięćclo- 
w e

^  Wszeltieb wyjaijuou

i
5 .

odrieia ZAP4AP*1* 9

D . B in c e r  I
w  K raU w Ee J|

RnUllr. ‘ »*ow ka S B g
TtUfon WS 1.M  M  

is.*asi*a

PfZgiliM W O  l«a if llS -K 3 flH 1 8
=== we Lwr~te, G r  >’<a 48 =
iHiiiiiiiiuiiłiiiiłuiiinwitiBMiHHin

wysyła
as iedanie firm przamyalSwa^uskit- 
cznycti pro^toaii., pizeKijaleweiw, 
Instytutfy, orz|joł prństifewytł (tp.

(M i i H m  i M  sHsitw.

■■nMiimuna
Plu«l psraire ł 
mct< -owe, lc- Zoe Dhlle, mi- 
eiyny pirowe, 
motory DicJl. i 
ueik garnitury 
mtouarnlaue, — 
m itbj roml- 
Cie i uo prz«- 
róbki draewa i 
metali.— Ciatry- 
szutrownice, lo 
komotyw;- l ■*- 
terya,' kolejowy, 
AutomoLIIe itp.-
■ ■■■■■W* »»•'

2810
«?:s«9aceaafnf»aaKn8SiaKRisr!ssiee^t’ jgr^isra

t > b w i n s 7 j e ^ e n l e .

P. T Akcyoharyuszy PowszerSinego Banku Kredytowego S. A.
p o w ia d a m ia s n y  n in ie js z e m , ż e

V I ! .  Z w y c z a j u * !  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Powszechnego Banku Kredytowego

cjJNłtei; się t^nia 11. listopada 1923 r. o g o d z. 4  po południu m sa k  pośle- \ 
ddSń trgaż banku w o Lw o w ie  u l . Ja g ie llo ńska  5— 7

7. nasteittiląey& i p o rz ą d k ie m  Uzle i nym  : 2523
D Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bilansu za r. 1919. -  ’
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
J) Wnioski w  sprawie rozdziału zysku z r. 19i9. *
4) Wnioski r.a jjodwyższeoie kf jiiłełu akcyjnego i zmiany statutowe. 
p) Uchwala co do poborów członków Komitetu Wykonawczego. ■
0) W ybór jednego członka do Rady Zawiadowczej.
1; Vł’vbór konaisyi rewizyjnej na r. 1920 i wyznaczenie wynagrodzenia jej członków, jt
T. T, Aiicycnaiyuszo, którzy t  po wyżsiYin Zgromadzaniu chcą wtiąć udział, winni akc; e S've 
złoiyć „ajpóźniej do 28. październik? 13® w  Kasi* Povr technego Ba lku il. edyiowefio \*r . -w c-»^ j 
wiu «I. -Jagiellońska 5—7 lub w iega OJdr.lale Krakowskim w Krakowie, .Rynek Główny 35(Krzy- • 
sziofory) lub wreszcie w  kasie liauku dia Krajów koronuycłi wc Wicdnittl. Kahcnstaufcngasse 9

Rada Zaw iadow cza. |
r f c E w w e m - r m ł B a i g i m m i r r i T a .  l j ib . j^ .b w i   ............  ll i l i tfll i

Spółka z ogr. por. W y h o w u fe  s p ę d y e y c  v/s z e lk ?.ego ro d z a ja .
Z a ło ź . p r z e z  C c n f c ^ o r g .  r o ln .  W yfjśia towarów w waiaoti zbianwyeh da wizyctkfch nt;fcit w  Pakcs.

.  .  L ^ j n g  Q  j r  » skspedyoya m sali w e  w łasn ych  w e za e b w e b law t-rii
.  j l u j f l u H I n  U ,  L  wrsz z Ł«bw3]6 !9 . —  (Ole urzędników prz»»iei!aJł«yę5i się ceey a liira).

Tel. Ł5SS 1777 Wiatua masazyr.y ca kalei. Własfta zaprzęgi i autoasblle da i azwozu ta^arżw.

9 T: k ł a d e n  P r t s k k j  s p ^ ż t  J U T A _$ 9 Ws *  o g r . w  K ro k o w i# . I U d a k t e ' o d a o w ie d ż ia Ł n y : K a r o l  i l c l ę k j i a .  t— . P r u k a jr a ia  ,G łe s u  N a / tn iw “  w  ,*>od l i m u s


